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Konspiracja
W arszawa, wrzesień 1935 r.

Nasza sytuacja wewnętrzna przedstawia 
się rzeczywiście niewesoło. Miesięczne zam­
knięcia budżetowe kończą się większym lub 
mniejszym deficytem i niema żadnych na- 
dzieji, aby ten stan prędko się zmienił. 
W prawdzie teraz po wyborach urzędy skar­
bowe rozsyłają już masowo nakazy płatni­
cze i przystępują do energicznego ściągania 
podatków, a  Ministerstwo Skarbu ma na­
dzieję zmniejszenia deficytu, ale sytuacji 
wiele to nie poprawi. Preliminarz budżeto­
wy na rok  1935/1936 m a być mniejszy od 
poprzedniego, ale wiele już obciąć się nie 
da; coraz częściej mówi się o zamierzonej 
redukcji płac urzędniczych, środku bardzo 
niepopularnym, do którego rząd z wielką 
niechęcią odnosić się będzie. Opowiada się
0 szukaniu pieniędzy zagranicą; okrętem 
„Piłsudski" pojechał do Ameryki wicemini­
ster Koc, k tó ry  przedtem był przyjęty przez 
Pana Prezydenta i otrzym ał od niego pismo 
odręczne do Prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. W yciąganie z tego wniosków, że pan 
/wiceminister Koc pojechał po pożyczkę, jest 
błędem, bo nic w tej m aterji nie przygoto­
wano, a w ciągu swego kilkodniowego po­
bytu w Ameryce -truflno, ąjoy naw et tak i 
specjalista od tych spraw, jak  p. Koc, mógł 
pieniądze wydostać. Już  więcej szans praw­
dopodobieństwa miała plotka, że p. minister 
Zawadzki szuka w Genewie jakiejś pożycz­
ki, ale o ile mogłem się poinformować, i to 
nie odpowiada prawdzie, bo obecna kon­
iunk tu ra  zupełnie do takich operacji się nie 
nadaje. Wobec oziębienia stosunków polsko- 
francuskich, trudno myśleć o rynku francu­
skim, zaś rynek  angielski w tej chwili zajął 
pozycję wyczekującą ze względu na bardzo 
niepewną sytuację światową.

Rząd nie m a ustalonej linji gospodarczej; 
inną jest polityka rolnicza-, inną handlowo- 
przem ysłowa i inną skarbowa.

Prem ier Sławek, pochłonięty cały  zagad­
nieniami polityki wewnętrznej, raczej odsu­
wa od siebie zagadnienia gospodarcze. E ta- 
tyzacja może naw et wbrew* woli rządu robi 
jednak postępy i zagadnienie odetatyzowa- 
n ia  naszej gospodarki jest w tej chwili pro­
blemem nie do rozwiązania. Może być tylko 
mowa o zatrzymaniu dalszej etatyzacji, wię­
cej o niczem i gdyby do tego doszło, to
1 ta k  byłoby bardzo wiele.

Czy nowe izby ustawodawcze potrafią 
zająć się sprawami gospodarczemi? Trudno 
w tej chwili odpowiadać na to pytanie. N a­
tom iast już dziś w ydaje się bardzo prawdo- 
podobnem, że w przyszłym parlamencie bę­
dą się toczyć zajadłe boje polityczne. Ale 
zupełnie inne, niż to było dotychczas. Bo 
w  ostatnich dwóch sejmach były  trzy  wiel­
kie grupy: Blok zwolenników Marsz. Piłsud- 
akiego, — blok przeciwników tej grupy (pol­
ska opozycja prawicowa i lewicowa), — 
oraz grupa mniejszości narodowych, k tó ra  
w tych walkach stała  raczej na  uboczu. 
W alka szła o Brześć i o Berezę K artuską, 
o konstytucję i ordynację. Obecnie sytuacja 
jest zmieniona; niema polskiej^ opozycji, 
mniejszości są w tak  małej liczbie, że wo- 
góle w  rachubę nie wchodzą, jest tylko je ­
dna wielka grupa wyznawców ideologji 
Marsz. Piłsudskiego. I w tej grupie toczyć 
się będzie walka, nie o ideologję, ale o wła­
dzę. Śmiem twierdzić, że wszystkie inne za­
gadnienia zejdą na plan drugi. Z pewnością 
toczyć się będą spory o problemy gospodar­
cze, ale decyzja w tych sprawach spoczywać 
będzie zawsze w rękach rządu, którem u nie 
trudno przyjdzie znaleźć dla swego stano­
wiska większość. Może jeszcze zagadnienia 
naszej polityki zagranicznej wywołają jakąś 
dyskusję zasadniczą, może sprawa mniejszo­
ściowa to spowodować, ale punktem cen­
tralnym  będzie w alka o władzę.

W  dyskusjach publicznych będzie ryw a­

lizacja o właściwą interpretację ideologji 
Marsz. Piłsudskiego; „my go lepiej rozu­
miemy i odczuwamy" — będą twierdzić 
jedni i drudzy; „wy jego myśli i wskazania 
wypaczacie, my tylko wierni, a  wy zdraj- 
cy“ . Ale i takich wystąpień będzie niewiele, 
cała g ra polityczna przeniesie się w zaka­
m arki konspiracyjne. Radykalna grupa le- 
gjonowo - peowłacka już dzisiaj głosi na 
prawo i na lewo, że stosunki muszą się zmie­
nić, że wprawdzie Sławka, kryształowego 
człowieka wszyscy szanują i poważają, ale 
otoczenie jego musi być zmienione i usu­
nięte. Drobnym tylko przykładem  była wal­
ka wyborcza między p. Stpiczyńskim, a p. 
Siedleckim w W arszawie. I rzecz charakte­
rystyczna — wiceminister Siedlecki wysu­
nięty  przez p. Sławka, człowiek jego zaufa­
nia, uległ w tej walce.

Nikt nie jest w stanie przewidzieć, jak  
się w ypadki dalej potoczą, ale podnieść mu­
szę, że czynniki najbardziej miarodajne 
zdają sobie sprawę z sytuacji i że nie ustają 
w usiłowaniach znalezienia jakiegoś wyjścia. 
Mówi się, że osoba przyszłego prem iera do­
brana będzie pod tym  kątem  widzenia, przy- 
czem wymienia się p. Janusza Jędrżejewi- 
cza jako tego, który ma zaufanie obu zwa­
śnionych stron i który dzięki tem u ma 
wszelkie dane potrzebne do załagodzenia 
sytuacji. Osobiście mam wątpliwości, a  to  
dlatego, że przedewszystkiem p. Janusz Ję- 
drzejewicz nie m a bardzo szczęśliwej ręki, 
nie potrafił np. zdobyć sobie sym patji Klu­
bu BBWR. w czasie gdy zastępował pre­
miera Sławka, — nie powiodła się jego po­
lityka „młodzieżowa", — sytuacja gospo­
darcza w czasie jego premierostwa pogar­
szała się w przyśpieszonem tempie, — a na­
stępnie animozje osobiste posunęły się bar­
dzo daleko. Trzeba być bardzo silnym, po­
pularnym i łubianym, aby temu zadaniu 
sprostać; tych walorów p. Jędrzejewiczowi 
brak.

Ale nietylko stosunki wewnątrz obozu 
mają swoje znaczenie przy wyznaczaniu 
prem iera; równie ważnem jest nawiązanie 
kontaktu ze społeczeństwem, które przecho­
dzi biernie obok tego, co się dzieje w obo­
zie. Już w poprzedniej korespondencji za­
znaczyłem, że w sanacji jest odczuwana po­
trzeba szukania takiego kontaktu , ale że nie 
nastąpi to za pośrednictwem „obcych" lu­
dzi z m arką „party jną"; może być mowa 
tylko^ o jakimś człowieku „swoim". Wymie­
nia się kilka takich nazwisk, ale są to ra- 
czej „pia desideria", nie oparte na rzeczy 
wistości. Nie w arto ich powtarzać.
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Prosimy żądać wszędzie.

Nagląca prośba Abisynii do Ligi.
Addis-Abeba. (PAT). Reuter donosi, iż rząd abisyński zwrócił się do Ligi Narodów z proś­

bą niezwłocznego wysłania drogą powietrzną w razie potrzeby nawet na jej koszt międzyna­
rodowej komisji, która sprawdziłaby, czy Abisynja wydaje zarządzenia o charakterze za* 
czepnym ora* która mogłaby stwierdzić, kto rozpoczyna kroki nieprzyjacielskie.

Abisynja w obawie włoskiej prowokacji.
Londyn, (PAT). „Times4* donosi z Gene­

wy, że w kołach abisyńskich obawiają się 
przedewszystkiem jakiegokowiek zajścia 
granicznego, które mogłoby stanowić dla 
Włoch powód do skargi na zbyt powolną 
pTocedurę Ligi i do wkroczenia na tery to-

rjum Abisynji ewentualnie bez uprzedniego 
wypowiedzenia wojny. W kolach tych wysu 
w ają propozycję, żeby Liga Narodów wy­
słała do Abisynji komisję dla obserwacji gra 
nic. Projekt ten jest jednak niewykonalny 
ze względu na zbyt długą linję graniczną.

Nowy Komitet Ligi przygotuje „zalecenia".

| Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy |  
I  S T E F A N A  H 1 Ł Y  j
1 K r a k ó w ,  n i. W iś ln a  6 .  |

która urządziła |

( t a n i t y d z ie ń  i
2  w ó d  k o l o ó s k S c h  I p e r f u m  |
|  aryilnalnych I na wag?, kulowych I ia3ranlcznych. |

i '  M y d ła  d r o l e j e ,  c z y ń c i e  z a p a s y  jj 
drogerja HyJy s p r i e d a l e  P O  d a *  |  

£  w n y c k  c e n a c h ,  jak  długo zapas jj
3  starczy. £

REKORD WYSOKOŚCI WODNOPŁATOWCA.
Waszyngton. (PAT). Inż. Benjamin King po 

bił światowy rekord wysokości wodnopłatow- 
ca, wznosząc się na wysokość 4.876 metrów.

Genewa 25 września (PAT) Od samego 
rana rozpoczęły się dziś w Genewie narady 
nad dalszą procedurą.

Najpierw premjer Laval odbył rozmowę 
z baronem AKdsim, następnie premjer fran­
cuski naradzał się dłużej z delegatem b ry ­
tyjskim, min. Edenem. Chociaż procedura 
nie jest jeszcze definitywnie wyjaśnioną, 
przeważa przekonanie że Rada jednomyśl­
nie przy nieobecności lub przy w strzymaniu 
się od głosowania Włoch ustali procedurę 
z ust. 4 art. 15 paktu Ligi. Prawdopodobnie 
Rada Ligi Narodów po odbyciu dyskusji w 
zamkniętem gronie na posiedzeniu pnblicz- 
nem wybierze osobny komitet, składający 
się ze wszystkich członków Rady, z w yjąt­
kiem stron zainteresowanych w sporze i ten 
kom itet zostanie powołany do przygotowa­
nia raportu i zleceń. Ze strony francuskiej 
i angielskiej czyniono usiłowania wyłonienia 
przez Radę ściślejszego komitetu dla przygo 
towftftia sprawozdania, ale wśród innych 
członków R ady niema tendencji ześrodko* 
wania odpowiedzialności za raport na kilku 
tylko państwach, raczej przeważa życzenie, 
aby cała Rada jako taka, podzieliła odpo­

wiedzialność w tym zakresie. Co do okresu 
czasu, jaki będzie konieczny dla takiego ko 
m itetu celem przygotowania raportu, że stro 
ny  angielskiej czyniony jest nacisk, aby ter 
min ten był niezbyt długi i aby ograniczono 
się do mazimum 10 dni. W ciągu tych dzie­
sięciu dni R ada Ligi pozostawałaby w za­
wieszeniu i mogłaby się potem zebrać, aby 
raport i zalecenia przyjąć. Odroczenie R ady 
sine die uważane jest za niemożliwe.

Ze strony angielskiej, wywierano rów­
nież nacisk na to, aby zgromadzenie Ligł 
nie zamknęło obecnie swej sesji, lecz żeby 
również pozostało chociażby w zawieszeniu. 
Ma to ułatwić zwołanie zgromadzenia w ra­
zie potrzeby, zwłaszcza gdyby konieczne się 
stało zarządzenie sankcyj.

$ * * #
Uw. Red. Wspomniany ust. 4. art. 15 statu­

tu Ligi Narodów brzmi: „Jeżeli spór nie będzie 
mógł być załatwiony, Rada ułoży i poda do 
wiadomości publicznej sprawozdanie, przyjęte 
jednomyślnie albo większością głosów, z przed 
stawieniem okoliczności sporu oraz rozwiązania 
przez Radę zaleconego, jako najsłuszniejszego 
i najodpowiedniejszego w danej sprawie.

Jak w Ameryce myślą o jutrze?
Nowy Jork. (PAT). Statystyki, świeżo ogło 

szone przez stowarzyszenia amerykańskich to­
warzystw ubezpieczeń wykazują, te w Stanach 
Zjednoczonych jest 63 miljony osób ubezpieczo 
nych na życie, na ogólną sumę 98 miljardów 
dolarów.

Z ogłoszonych danych wynika, że wychowa 
nie dziecka od jego urodzin do 18 lat życia ko­
sztuje przeciętnie 7 tys. doł. Łączna suma war­
tości życia wszystkich obywateli Stanów Zje­
dnoczonych wynosi 1,500.000.000.000  doi.

 -------- 0 Q 0 -------------

Nieszczęśni rybacy.
Londyn. PAT). W pobliżu Bridtfugton

osiadł na skałach kuter „Saegness“ . Próby

ocalenia załogi nie dały  dotychczas wyni­
ków". Panuje obawa, że w chwili gdy dotar­
cie do statku będzie możliwem na ratowanie 
załogi może być za późno.

Londyn, (PAT). Wszelkie nadzieje ura^ 
towania 9 osób załogi ku tra  rybackiego 
„Skegness", k tóry  rozbił się ubiegłej nocy 
o skały Speeton Cliff w pobliżu Bridlington 
zostały porzucone.

WYPADEK KRÓLA SZWECJI.
Sztokholm. (PAT). Król Gustaw, powraca­

jąc. z polowania na łosie, spadł z konia, który 
ugrzązł w trzęsawisku. Król doznał kontuzji 
lewego ramienia.

 ; 0 Q 0 ;-------------
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9  m m  pisz* Inni?..
P. pramjsr Sławek zostaje (?).

„Plotka*4 polityczna pracuje — „Nowy 
lH eąp ij£“ donosi:

„Instytucja, która dotychczas istniała 
pod nazwą „konferencji byłych premjerów44. 
faktycznie nie będzie już więcej używana. 
Konferencje na Zamku będą się odbywać 
Btale z udziałem premjera, ministra spraw 
zagranicznych i generalnego inspektora sił 
zbrojnych. Jednocześnie dowiadujemy się. 
że po zwołaniu Sejmu i Senatu nastąpi osta­
tecznie zmiana Rządu, przyczem urzędowo 
już stwierdzono, że zmiana na najwyższem 
stanowisku nie nastąpi.

Przedmiotem różnych rozmów są jeszcze 
w dalszym ciągu wczorajsze nominacje, któ­
re oczywiście krytyce nie podlegają. Zwra­
cają jednak uwagę, że nie został mianowa­
ny senatorem minister skarbu Zawadzki, co 
zaś do pominięcia obecnego wojewody kra­
kowskiego, który był marszałkiem Senatu, 
przypuszczają, że w najbliższym czasie sta­
nowisko wojewody krakowskiego zostanie 
podniesione do wyższej godności, gdyż — 
jak wiadomo — wojewoda krakowski cieszy 
się dużem zaufaniem na Zamku. Twierdzą, 
iż nie jest wykluczone, że obejmie on wyso­
kie stanowisko przy przyszłej zmianie rzą­
du. W każdym razie — niezależnie od tego, 
gdyby pozostał wojewodą, urząd wojewody 
krakowskiego zostanie podniesiony do wyż­
szego stanowiska44.

I P. Prezydent Mościcki zostaje(?)
Prócz zmiany rządu, przedmiotem roz- 

|thów jest także spraw a Prezydenta Rzeczy- 
Wokpóiitej. Chodzi o to, czy należy przystą­
p ić  do wyboru nowego Prezydenta ze wzglę 
;]dn n a  to, że w  życie weszła już nowa kon­
sty tuc ja  zastrzegająca Prezydentowi nowe 
^olbrzymie kompetencje, czy też prof. Moście 
j&i może zostać na urzędzie Prezydenta sko­
ro  został w ybrany w  roku 1933? Zdania by- 
,9jr podzielone. P rasa podaw ała naw et nar 
zw iska ew entualnych kandydatów  n a  urząd 
P rezydenta. W  ostatnim  numerze „I. K. C.“ 
.czytamy następującą wiadomość’ z W a r 
«zawy:

„Z całą stanowczością możemy donieść, 
Że P. Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki nie zrzeknie się urzędu, ani nie
podda reelekcji, pozostając na powierzonem 
przez Zgromadzenie Narodowe stanowisku 
aż do upływu swej kadencji, co nastapi w r. 
1940“.

Książęce tytuły.
W  komunikacie wydanym przćz Kance- 

la ^ ę  P. Prezydenta o nominacji senatorów 
' przez P. Prezydenta, przy nazwisku Zdz. 
r Lubomirskiego nie podano ty tu łu  książęce­
go. Ztej okazji p. Mackiewicz pisze w  „Sło­
cie*4:

„Jaka szkoda, że kancelarja Pana Pre­
zydenta nie kładzie tytułu książęcego przed 
tym nazwiskiem. Historyczne tytuły polskie 
są tem samem, co inne zabytki; nikomu w 
Polsce nie przyjdzie przecież do głowy bu­
rzyć jakiś historyczny zabytek zachowany 
w kamieniu, na płótnie, w rzeźbie, — cze­
muż więc zubożać naród w jego wspomnie­
niach przeszłości, skoro chodzi o nazwiska 
tak  hetmańskie, jak Lubomirscy. I pomyśleć, 
źe-to pisze ta sama kancelarja, która nie 
waha się i słusznie pisać na rautowych za­
proszeniach: „Zamek Królewski44. Nowa Kon 
stytucja zniosła przecież owe „nieuznawanie 
tytułów44 będące prawdziwą demokracją Zoł- 
zikiewiczów44.
Sądzimy jednak, że jest różnica między 

„Zamkiem Królewskim4* w Warszawie, mię­
d z y  zamkiem w Podhorcach, a tytułem  ksią 
'żęcym nowego senatora. I sądzimy jeszcze, 
że ta. sprawa, wogóle nie nadaje się na te­
m at artykułu  wstępnego, nawet w „Sło­
wie*4.

Mussolini i gwiazdy.
P. Starża—Dzierzbicki, k tóry pozazdro­

ścił sławy średniowiecznym (!) astrologom, 
pisze w jednym z warszawskich dzienników 
(którego nie wymieniamy, nie chcąc mu 
psuć opinji) o tem, co „gwiazdy mówią4* o 
przyszłości niektórych wybitnych ludzi M. 
in. podaje horoskopy Mussoliniego... Dowia­
dujem y się więc. żc Mussolini jest w ..znaku 
Skorpjona4*, czyli po polsku: Niedźwiadka. 
Tem się tłumaczy cały charakter włoskiego 
„Duce4*.' P.. Dzierzbicki pisze o nim:

„Odważny, wytrwały, gorliwy, zamknię­
ty w sobie — typ Skorpiona chętnie okazu­
je nazewnąt.rz dostojność i dumę. Namiętny, 
o bardzo silnych uezuoiarh — jest krańco­
wy. zarówno, w miłości jak i w nienawiści44. 
Mussolini — zapewnia p. Dzierzbicki — 

żyje nadto w ..znaku lwa41, co znaczy, że 
jest ..mężem wojny4-. 1 tu natrafiam y na 
prawdziwą rewelację. Badając gwiazdy p. 
Dzierzbicki twierdzi, że w najbliższej przy*

Arabowie przeciwko europejskiemu imperializmowi

ri

W pewnych narodach wojna wzbudzą 
obawę nieszczęść i s tra t jakie powoduje: u 
innych wywołuje nadzieje poprawy. Ten 
ostatni wypadek dotyczy tych narodów, któ 
re pozbawione wolności i samodzielnego ży­
cia podporządkowane są woli innych: I tak, 
ostatnia wojna, wojna światowa najokrop­
niejsza, jaką  dotąd ludzkość przeżyw ała/by  
la dla wielu narodów (między, innemi i Poi- 
ski) wielkiem dobrodziejstwem, gdyż przy­
czyniła się do ich wyzwolenia.

Upłynęło zaledwie 20 la t a ludzkość s ta ­
nęła wobec nowej możliwości wybuchu woj­
ny, której zarzewiem może się stać konflikt 
włosko-aibisyński. Konflikt ten  odbił się gło- 
śnem echem nietylkcTw Europie, lecz sta! 
się również centralnym punktem zaintereso­
wania w świecie arabskim, a to z dwóch po­
wodów: popierwsze wśród Arabów nurtują 
prądy niepodległościowe, dążące do usunię­
cia pro tektoratu  angielskiego i stworzenia 
niezależnego państwa wszecharabskiego, po 
drugie: między Abisynją a  Arabami istnieje 
pewien wspólny „patrjotyzm*4, istnieje toż­
samość postawy wobec europejskiego impe 
rjalfemu, a  do pewnego stopnia i związek re 
ligijny, gdyż islam ma w Abisynji dość zna 
czną ilość wyznawców.

Wiadomości o ruchach i fermentach w 
Arabji, świadczą, iż prąd wolnościowy w 
świecie arabskim przybiera na sile. Hasła 
które tak  sitnie działają, są zwrócone prze 
dewszystkiem przeciwko europejskiemu im- 
perjalizmowf, szczególnie przeciwko europe 
skiej polityce kolonialnej, a  m ają one na 
celu rozbudzenie mahometańskich narodów 
Tworzące się siły znajdują swoje określenie 
w słowie: „Wszecharalbja“.

Ruch wszechaTabski jest juz obecnie si 
łą  realną, k tó ra  można wyrazić w liczbach 
broni i lucfcdl Istnieje on już dziś nietylko 
wśród Arabów kolonij francuskich lub an 
gielsfkich ale znajduje żywy oddźwięk wo 
góle wszędzie, gdziekolwiek islam m a swo­
ich wyznawców.

Idea ,,wszechambska4* staje się coraz 
bardziej platformą, na której obce się zjed 
noczyć wielką muzułmańską potęgę w opar 
ciu o suwerenność państwową. Jej pierw 
sze błyski pojawiały się już po wojnie świa­
towej i wywoływały niepokoje w Egipcie 
(1919 r.), w  Syyji, w północnej Afryce, w Af 
gani stanie. Nie jest ona jednak identyczną 
z ruchem muzułmańskim przedwojennym, 
lćtóry wspomagał Anglję przy wypieraniu 
wpływów tureckich z Arabji. Nowoczesny 
prąd „wszechaJralbskt4* jest ruchem, głoszą­
cym solidarność azjatów i przeciwstawiają­
cym Wschód Zachodowi.

Ruch ten przyjmuje eię coraz bardziej w 
świecie muzułmańskim. I  tak: W  Egipcie 
idei tej hołduje stronnictwo „W afd4*, grupu­
jące 75 procent całego narodu. W  Tunisie 
działa arabska paitfcja „Destur4*. w Algierze, 
hasła wszecharab&kfe szerzy znany arabski 
adw okat Ben Djelull. W  Marokku Berbero­
wie są krzewicielami te j idei. Wszędzie, 
gdzie są wyznawcy Islamu (a jest ich około

200 mil jonów, w tem w Azji około 140 milj., 
w Afryce około 45 milionów, w Europie 8.5 
milj., Anstralji i Ameryce po 200 tys.) szerzy 
się myśl utworzenia suwerennego państwa 
islamskiego z miastami Mekką i Medyną, ja­
ko jego centrami.

W Iraku ruch wszecharabski wywalczył 
sobie częściową wolność.

Ruch ten ma już swoją „ponad-państwo- 
wą*4 organizację. Z ramienia tej organizacji 
odbył się w roku 1931 kongres, k tóry  mię­
dzy innemi powziął rezolucję treści następu­
jącej:

„Światowy Kongres muzułmanów posta­
nawia w imieniu wszystkich krajów muzuł­
mańskich zgłosić protest w Lidze Narodów 
przeciwko imperializmowi europejskiemu i 
metodom ucisku europejsikiej polityki kolo- 
njalnej. Jednocześnie Kongres potępia wszel 
ką formę kolonizacji, uprawianej na jakim ­
kolwiek terenie zamieszkałym prze»z muzuł­
manów, jako  sprzeczną z prawem przyro- 
dzonem i Islamem, oraz uznaje za wroga

Isląpiu, każdego mahometanin^ który dla 
własnej korzyści podporządkowuję ęję meto 
dom imperialistycznej władzy4*.

Na tym kongresie utworzono także biu­
ro, które m a na celu ogniskowanie całego ru 
chu wszecharalbskiego.

Ruch wszecharabs-ki — dziś to nie ulega 
wątpliwości — jest popierany przez Japonję, 
k tóra pragnie wykorzystać nienawiść Ara­
bów przeciw Europie dla własnych celów 
gospodarczych. Należy przyznać, iż cel swój 
z łatwością osiąga, gdyż obecnie Japonja 
jest głównym dostawcą wyrobów tekstyl­
nych dla krajów zamieszkałych przez muzuł 
manów.

To wszystko co wyżej powiedzieliśmy 
świadczy, że ruch •wszecharabski, mający 
na celu wyswobodzenie świata islamskiego 
z pod. wpływów imperjalizmu europejskich 
państw  kolonjalnych, staje się siłą groźną, 
która kiedyś ruszy się, aby w imię zasady 
równości narodów upomnieć się o swoje pra 
wa i te prawa odzyskać.. Z tego też wzglęlu 
konflikt abisyńsko-włoski tak  interesuje 
Arabów. K. T.

szłości grożą MussoMniemu dwie rzeczy: 
;bieda“ i „wojna**. fAha, o Abisynję. Zaintry 

gowani szukamy odpowiedzi na pytanie, 
k to  tę wojnę wygra.

„Jeżeliby „Duce* — prorokuje p. Dzierz­
bicki — zwyciężył, będzie to zawsze zwycię­
stwo Pyrrhusowe, nie opłacające bynajmniej 
wysiłków i poniesionych kosztów, a każda 
wojna zmniejszy jego popularność i pogor­
szy, sytuację życiową*.
Tyle, tośmy i my wiedzieli bez — 

„gwiazd**: zwycięży, albo poniesie klęskę, a 
jeśliby zwyciężył (więc „gwiazdy4* nie wie­
dzą, czy zwycięży), to „nie opłaci się skór­
k a  za wyprawę44.

Dziękujemy p. Dzierzbickiemu za jego 
rewelacje. L iga Narodów zamiast radzić, po­
winna go sobie „zafundować** i osadzić nad 
Lemanem.

W sprawie pożyczki inwestycyjnej.
Pismo „Gospodarka Narodowa44 porusza 

ciekawą sprawę:
„Gdy ogłaszano subskrypcję pożyczki 

inwestycyjnej zapowiedziano, że kupony 
płatne będą od 1 września br. na tych sub­
skrybentów, którzy wpłacą całą sumę go­
tówką.

Tymczasem jednak, jak się ostatnio oka­
zuje, obligacje pożyczki inwestycyjnej wy­
dane będą dopiero w kwietniu przyszłego ro 
ku. Tak więc subskrybenci, którzy wpłacili 
cala należność gotówką, muszą czekać na 
otrzymanie należności za kupony do końca 
kwietnia przyszłego roku.

Powstaje pytanie,, czy mogliby oni w 
tych warunkach zaskarżyć.... skarb państwa 
o odsetki zwłoki44.

Kłajpeda przed wyborami.
Pod znakiem wypadków na terenie między narodowym. — Jak przygotowują się do

wyborów Niemcy i Litwini?
(Korespondencja własna).

Kowno, we wrześniu.
Zbliża się dzień 29 września., w którym 

ludność Kłajpedy ma wybrać przedstawicie­
li do sejmu kłajpedzkiego, zagw arantow a­
nego trak ta tam i międzyną.rodowemi. Przed­
wyborcza kam panja agitacyjna dąchodzi do 
punktu  kulminacyjnego. W ybory oczekiwa­
ne są  z wielkiem napięciem, w ynik bowiem 
nietylko da Kłajpedzie nowy sejm, ale za­
razem odpowie na  pytanie, jak i jest wzajem 
ny stosunek sił politycznych na tym te re ­
nie, jakie gą wpływy niemieckich socjali­
stów narodowych, jaki wpływ ma ta  part ja 
na  ludność miejscową i jak  dalece Litwini 
potrafili utrwalić swe pozycje w Kłajpe­
dzie?

Ludność K łajpedy składa się z  Niem­
ców i Litwinów, k tórzy naogół żyli z sobą 
w zgodzie. W  ostatnich jednak latach Trze­
cia Rzesza zaczęła wpływać na życie poli­
tyczne Niemców kłajpedzkich, posyłała tam 
specjalnych agentów  a  od kilku miesięcy 
propaganda niemiecka wprost zalewa ten 
ikraj. Oczywiście Trzecia Rzesza równocze­
śnie sypie pieniądzmi, aby tylko wzmocnić 
pozycje Niemców. Subwencjonowano więc 
organizacje niemieckie, finansowano niemiec 
kie imprezy kulturalne, niemieckie kluby 
sportowe itd. Nadto Niemcy nietylko uprą 
wiali agitację wyborczą wśród Niemców, 
przygotowywali także ludność K łajpedy 
wogóle do tego, że niebawem dojdzie do 
przyłączenia K łajpedy do Rzeszy niemiec 
kiej.

Przypomnieć sobie należy wielki proces 
123 obywateli kłajpedzkich niemieckiej na­
rodowości, którzy oskarżeni zostali o an ty­
państw ową działalność przeciw Litwie. — 
Proces w ykazał, że oskarżeni uprawiali irre- 
denitę i za to  zasądzeni zostali na więzienie. 
Obecnie odbywają, karę.

Uprawiając agitację w Kłajpedzie, Niem­
cy wywodzą, że rząd litewski chce zmniej­
szyć aiutonomję terytorjum  Kłajpedy. Agi­
tacyjne to  pociągnięcie jednak nie m a real­
nych podstaw. Rząd litewski przestrzega 
s ta tu tu  kłajpedzkiego o ozem świadczy nie­
dawne oświadczenie litewskiego prezydenta 
ministrów I. Tubjalisa, k tó ry  podkreślił lo­
jalność Litwy wobec umów międzynarodo­
wych. Świadczy również o tem odpowiedź, 
jaką  rząd litewski dał na przyjacielskie za­
pytanie sygnatarjuszy, którzy wyrazili swe 
zainteresowanie wyborami w Kłajpedzie i 
przyszłym ustrojom tego terytorjum. Zresz­

tą  Litwa ma dziś wiele innych kłopotów.
Ja k ą  jest postawa ludności K łajpedy wo 

bec tej agitacji?
Jest - ona zdecydowanie przeciwna eks­

pansywnym  zamiarom Trzeciej Rzeszy. W 
ciągu 500 la t panowania pruskiego ludność 
nie uległa germanizacji, zachowała swój ję 
zyk i pozostała wierną litewskiej kulturze. 
Niemcy jednak starają się wywierać nacisk 
i na tę  litewską część ludności kłajpedzkiej 
i rozwijają wśród niej energiczną działalność 
agitacyjną. Rozgłośnia w Królewcu ostatnio 
w zupełności jest na usługach narodowo-so 
cjalistycznej propagandy, uprawianej na te ­
rytorjum Kłajpedy.

Sytuacja dziś przedstawia się następują­
co: Niemcy wysunęli jednolitą listę kandy­
datów. W alkę prowadzi się na czysto naro­
dowym podkładze.- Litewska ludność wysu­
nęła 7 list kandydatów  do wyborów jednak 
staje tylko sześć list, bowiem jedna lista 
uznana została za nieważną.

Rozgrywka wyborcza, jaka odbędzie się 
w przyszłą niedzielę na małem terytorjum  
K łajpedy będzie miała ogromne znaczenie. 
Będzie to walka między Niemcami a przed­
stawicielami tego narodu, który ma być 
pierwszą ofiarą niemieckiej ekspansji na 
wschód. Głośne słowa H itlera na kongresie 
norymberskim spowodowały, że wybory to 
odbywać się będą w atmosferze ogólnego 
napięcia. Z tego też względu nadchodzące 
wypadki na terytorjum  kłajpedzkiem m ają 
nie mniejsze znaczenie, niż wypadki w Afry 
ce. Europejska opinja publiczna, śledząca 
obecnie z napięciem przebieg rokowań w 
sprawie konfliktu włosko-abisyńskiego, z nie 
mniejszem napięciem śledzi narodowo-so-cjali 
styczną kam panję przeciw Litwie i z nie- 
mniejsizem napięciem czeka na wynik wy­
borów w Kłajpedzie. R, G.

C Z Y T E L N I C Y !
Ż ą d a jc ie  „ G ło su  N a r o d u , ,  

w e  w s z y s t k ic h  k a w ia r n ia c h  
r e s t a u r a c j a c h  i  n a  d w o r ­
c a c h  k o le j o w y c h !

Dziś w kinoteatrze
99W A N D A ” Sw. Gertrudy I., 5

Przebojowy program  humoru śmiechu I zabawy-
Szampański film ekscentrycznych przygód porywających melodyj i arcypikantnych awanturek

rei. Mieczysława Krawicza
Czarująaa komedja rozśmieszająca do

Jadwiga Smosarska
w podwójnej roli Fr. Brodniewicz 
Lucyna SzczapaAska —  Ina B a ­
nita -  Michał Znicz -  W. Rusz­

kowski -  W ł. Grabowski -  A. Zelwerowicz -  Muzyka Wt. Eiger -  Piosenki
K o n ra d  T om  — 2 godziny bez trosk i smutków, niewyczerpane źródło wesołości. Początek 
seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, 9,10 w niedzielę i święta o godzinie 3 pop. Program Nr. 4

Dwie Joasie
powszednie o g.

W sobotę dnia 2S bm, o godz. 3 pop. W niedzielę

Poranki filmowe: Dla Ciebie tańczę,
dnia 29 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł* 

głównej roli J e a n  Mar l o  ww
Ceny miejsc od 50 groszy.
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X m  sifiniaclp
Otwarcie IV Sejmu Śląskiego.

Nowo obrany Sejm Śląski już w  dniu 
24 b. m. odbył swe inauguracyjne posiedzę* 
nie, które zagaił swem przemówieniem wo­
jewoda. śląski. W  wyniku głosowania god- 
my$ć marszałka otrzymał poseł Karol Grze- 
s&; burmistrz Chorzowa 21 głosami na 24 
głosujących. Obecny Sejm Śląski liczy o po­
łowię mniej osób niż poprzednio. Na tem 
samem zebraniu dokonano wyboru Śląskiej 
R ady Wojewódzkiej, do k tó rej weszli: Ks. 
Emanuel Grimm, i pp. Długiewicz, Szefer, 
Tomanek i Balcer, a  jako zastępcy pp. Ro- 
gad&łd, Ze jer. Syska, Dr. K ujawska i Ogro- 
dowicz.

Manifestacja K. S. M.
Z Ropczyc piszą nam: — Przeżywaliśmy 

w niódziele 22 września podniosłe chwile. W  
naszem mieście odbywał sio zlot powiatowy 
Oddziałów Kat, Sto w. MI. M. Przybyło dru­
hów około 500 z 25 Oddziałów okolicznych, 
niektóre z m uzyką i sztandarami. Po nabo­
żeństwie, odprawieniem przez ks. knn. Tl ogn­
ia ,  na którem porywające kazanie wygłosi! 

•ks. kan. Gronicki z Sędziszowa, ruszył m a­
lowniczy pochód do Sokola n a  obrady. Prze 
wodniczył dyr. gimn. p. Baroński. referat o 
stosunku naszej organizacji do wsi wygłosił 
ks. aeikr. jen. Łesiak, poczem uchwalono od­
powiednie rezolucje, i wysłano telegramy 

. hołdownicze do Ks. Biskupa Lisowskiego i 
Pana Wojewody Kaczkiewieza. — Znamien- 
nem było. że starosta p. Koman Nowicki z-gó 
rv  zaznaczył, że w  zlocie udziału nie w eźm ie  

•i sali B ady powiatowej nie udzieli.

48 osób zwolniono z Berezy Kartuskiej
Ja k  donosi ,.Diło“, ub. soboty zwolniono 

z B erezr K artuzkiej 43 internowanych, 
w tem 38 Ukraińców. Pośród zwolnionych 
16 osób przebywało w Berezie K artuzkiej 
przez 15 miesięcy, 2 przez 12 miesięcy, 4 
przez 11 miesięcy, 2 przez 10 miesięcy,
3 przez 9. 1 przez 6 miesięcy. 1 przez 4. mie­
siące, 2 
1 przez 3
nie nazwiska zwolnionych 
podaje, ile osób pozostaje jeszcze w obozie 
Izolacyjnym.

Burmistrz Grzesik oskarżony
a k rz y w o p rz y s ię s tw o .

Prokurator Sądu Okr. w Katowicach 
wytoczył burmistrzowi m. Chorzowa, Grze­
sikowi, dochodzenie o krzywoprzysięstwo. 
Dochodzenia w ynikły na tle skargi cywil- 
nej, wytoczonej przez b. funkcjonariusza 
& osławionego „Kulturbundu** Brzóskę. Ja k  
wiadomo, ojcem chrzestnym „K ulturbundu" 
był Grzesik. Po likwidacji „K ulturbundu" 
zgłosił Brzóska do twórców „Kulturbundu* 
pretensję o wypłacenie należności. Podczas 
rozprawy sądowej złożył Grzesik pod przy­
sięgą zeznanie, że pretensje Brzóski nie są 
uzasadnione. W  odpowiedzi na to wniósł 
Brzóska do prokuratora doniesienie prze­
ciwko Grzesikowi o krzywoprzysięstwo. — 
W  sprawie tej przesłuchano już kilku świad­
ków.

Na granicy kodeksu karnego.
Na gruncie Warszawy, podobnie jak na 

terenie każdego wielkiego miasta, grasuje 
liczna rzesza „niebieskich ptaków4’, ludzi 
bez określonego zawodu, których jedynem 
zajęciem jest robienie interesów. Ludzie ci 
lawirują na granicy poczynań, przewidzia 
nych kodeksem karnym. Nie należy przy-

sprzedany. Później jednak okazuje się, że 
sprawa się komplikuje, że jeszcze brak ja ­
kiegoś podpisu, że dyrektor na kilka dni 
wyjechał, a  bez niego nie można załatwić 
i t. d. Po jakimś czasie aferzysta zaczyna 
wyraźnie unikać osoby, której proponował 
niedawno znakomity interes; nie przychodzi

Podział nowego miliona,.

puszczać, że „niebieskie ptaki“ rekrutują na umówione miejsce, nie można go z na­
się z pośród mętów społecznych. Przeciw-j leźć. staje się nieuchwytny. Amator na kon-

odbierze już swych pieniędzy, 
koszta, właściciel weksli nie 

dzin. Kiedy hochstapłerowi pierwszy raz zobaczy gotówki z dyskonta, poszukujący

v,-u. { ic/a:. sutje sit
nie, większość aferzystów, znanych na grun- j cesję nie o< 
cie warszawskim, pochodzi z dobrych ro -(jak ie  dal na

powinie się noga — rodzina dopomaga mu 
zaizwyczaj, aby wydostał sie z matni: mówi 
się wówczas o niefortunnym błędzie mło­
dości. Krewni pokrywają poniesione przez 
kogoś straty , sprawę tuszuje sie cicho, bez 
skandalu. Rychło jednak krewni przekonu­
ją się, że ratowanie pupila poczyna być zbyt 
kosztowno i rodzina wyrzeka sie aferzysty, 
zrywając z nim wszelkie stosunki.

Aferzyści grasują przeważnie w eleganc­
kich kawiarniach i dancingach. Taki pan 
afiszuje się przeważnie jakimś rzekomym 
zawodem czy zajęciem; najchętniej prezen­
tuje się jako przemysłowiec filmowy, dy­
rektor fabryki na prowincji, pan redaktor, 
inspektor ubezpieczeniowy, często podaje 
się za ziemianina, niejeden używa też dla 
wzbudzenia większego zaufania ty tu łu  hra­
biego lub barona.

„Niebieski p tak" załatwia wszelkiego 
rodzaju transakcje. Temu przeprowadzić 
ma uzyskanie koncesji, tam tem u znajdzie 
wspólnika z kapitałem , jednemu sprzeda 

,partję towarów, drugiemu obiecuje wyrobić 
k redy t w banku, innemu zdyskontować 
weksle, jeszcze innemu wyrobi posadę, 
sprzeda dom, poza tem odpowiadają mu 
setki innych operacyj. Tu weźmie zaliczkę, 
tam na koszta „załatwienia sprawy", gdzie­
indziej poprostu przywłaszczy sobie pienią 
dze z dyskonta, czy też wpłaconą mu nieo- 
paicznie kaucję. Przez pewien czas opowia­
da, że interes jest na doskonałej drodze, 
koncesja jest już gotowa, gotówka za 
weksle już przygotowana, dom prawie

posady nie zobaczy swej kaucji.
Zanim jedna ofiara zorjentuje się. że 

.,wpadła*\ hochstapler przeprowadza już 
nowe tranzakcje, nowe interesy, nabiera 
już kogo innego. Niektórzy z aferzystów 
postępują tak sprytnie i oględnie, tak umie­
ją obejść przepisy prawa, że przez długi 
czas grasują bezkarnie; tak  potrafią wyko­
rzystać czyjąś łatwowierność, że powstaje 
zazwyczaj sytuacja okreśona językiem pra­
wniczym, jako „brak cech przestępstwa*4. 
Szwindel jest niewątpliwy, zła wola aferzy-

P. Kazimierz Czartoryski, uwidoczniony na fo­
tografii, jest właścicielem jednej z ćwiartek nru 
163.190. na który dn. 21 bin. padła wygrana milio­
na złotych. Mieszka stale w Poznaniu, gdzie zaj­
muje się interesami handlowemi. Zapytany, co za­
mierza zrobić z wygraneini 200.000 zł., odpowie­
dział:

. . . .  zezęście spadla na mnie tak niespodziewa-
Sty nie ulega wątpliwości, a jednak potrafi nie, żc na razie nie orjentuję się, co zrobię. Cliwi- 
się on tak  zaasekurować, że prokurator nie !?wo zatrzymam pieniądze w Banku Gospodarstwa
może zabrać głosu. Np. aferzysta wyrabia 
komuś posadę; przy okazji prosi o „pożycz­
kę", dając do zrozumienia, że ma duże wy­
datki. Naturalnie dostaje żądaną sumę i ża­
dnej posady nie wyrabia. Poszkodowany 
występuje z pretensją, a aferzysta tłum aczy 
się, że pieniądze dostał nie na wyrobienie 
posady, a  jako zw ykłą pożyczkę.

Często jednak, gdy afera* szyta jest zbyt 
grubemi nićmi, rzekomy pan hrabia dostaje 
się na ..bezpłatne mieszkanie i utrzymanie**.
Po jakimś czasie wypływa znowu na wido 
wnie bogatszy w doświadczenie i ostrożniej­
s z y . .  I co jest zastanawiające, to fakt. że 
mimo '■wielu 'oszukańczych m cM .uoęyj. m i;,
mo głośnych swych oszustw — najbardziej j iem trzeciej ćwiartki jest n. C. R< 
znani aferzyści ciągle jeszcze znajdują na­
iwnych, którzy dają się nabierać. I znajdą 
jeszcze niejednego, bo głupota i łatwowier­
ność ludzka nie mają g r a n ic . . .  Sir.

 0 0 ------------------

Krajowego, gdyż wiem, że tam im będzie najbez­
pieczniej. Uważam sobie za obowiązek część wy­
granej wypłacić p. Ch., która na numer ten grała 
w poprzednich loteriach, a będąc osobą biedną grać 
przestała. Teraz będzie mogła znów próbować 
szczęścia.

Próba udać się może tem łatwiej, że 34-a Lo- 
terja daje. niezależnie od normalnych nowe szanse 
graczom w postaci wygranych dziennych. Będą one 
wylosowywane w każdym dniu ciągnienia, a wyso­
kość ich wynosi w pierwszych trzech klasach 
25.000 zł., w  4-ej zaś — 30.000 zł.

W klasie T-ej, której ciągnienie rozpoczyna się  
18-go października wygranych dziennych będzie 
cztery, nie licząc normalnych, z których najwyższa 
wynosi 100.000 zł.

Właścicielka drugiej ćwiartki, siostra zakonna 
z Poznania, zapowiedziała swoje przybycie do Ge-

owej. Właśeicie- 
trzeeiej ćwiartki jest p. C. Rotenberg z War­

szawy, o czwartej ćwiartce brak wiadomości; czyż­
by jej właściciel n ie w iedział jeszcze o swem szczę­
ściu?

codziennie w kinie S W I T  Straszewskiego 18.
Tel. 132-01.

Kino „ŚWIT* prowadząc w  bieżącym sezonie najwyższą linję repertuaru, daje 
jako drugi obraz sezonu. Reprezentacyjne arcydzieło produkcji europejskiej

PIEWCA WOLNOŚCI
nia naszego geniusza narodowe o. FRYDERYKA SZOPE­
NA. ■— Realizował słynny twórca w ielkich film ów — 
G e z a  YOn D o lw a r o .  w rolach głównych: S u b l l l a  
sc ltm ilz , R i i s z a r a  n o m a n o w s h l  -  W o lfg a n g  

L le o e n e ln e r ,  f l a n n a  W a a g .  Opracowanie muzyczne: A lo l z o  M e llc h o r .
Na kanwie przecudnej muzyki szopenowskiej ożyje w mistrzowskiej realizacji świetlana postać 
najgenjalszego z polskich kompozytorów, wskrzeszona zostanie jedna z najpiękniejszych kart 
naszej Ojczyzny. — Przedstawienia codziennie od godziny 5-tej. W niedzielę od godzmy 3-cfej

popołudniu. — Ceny miejsc normalne.

juko arugi oDraz sezonu, ne
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Najtańsza i najkrótsza droga 
do Abisj

Zainteresowanie krajam i egzotycznemi 
skierowało się obecnie przedewszystkiem 
ku Abisynji. Podróż do tego kraju  nie na­
leży do najtańszych, przyczem najważniej­
szy jest wybór odpowiedniej trasy.  ̂ Naj­
krótsza i najtańsza droga, do Abisynji pro­
wadzi przez Palestynę i Egipt. Przejazd ko­
leją do rumuńskiego portu Constanza (kl. 
IL — zł. 105. kl. III. — zŁ 71), stąd poI: 
skimi okrętam i do Jaffy (cena w obie stro- 

■ ny od zł. 360 do 936, zależnie od klasy 
• i kabiny): z Jaffy  odbywa się podróż ko­
leją do Port Saidu (kl. I. — zł. 97, kl. U. 
zł. 65). Z Port Saidu jedzie się okrętami 

. francuskiemi do Djiboutti (cena od zł. 367 
do zł. 1.190, zależnie od kabiny); z Djiboutti 
do Addis Abeba podróż koleją (klasa I. — 
zł. 206, kl. n. — zł. 101).

Awantury żydowskie.
W Warszawie tłum bezrobotnych żydów ?e- 

brał sdę przed lokalem gminy przy uł. Grzy­
bowskiej, żądajajc natychmiastowej wypłaty 
świątecznych zasiłków. Ponieważ zwlekano 
z odpowiedzią tłum zasypał lokal gminy gra­
dem kamieni, przyczem wybito kilkanaście 
szyb. Policja aresztowała siedmiu demonstran­
tów.

Równocześnie pisma żydowskie donoszą 
z Łodzi o wystąpieniach antyżydowskich. Oto 
w miejscowości Dobroj pod Pabianicami policja 
aresztowała J. S-obierajskiego i K. Magierę, 
^skarżonych o wystąpienia antyżydowskie. 
W Łodzi zaś do bożnicy wtargnęło ośmiu \vy . 
rostków, którzy wybili szyby i zdemolowali
łoM*

Proces o obrazę Hitlera na kopercie.
We wrześniu ub. roku firma niemiecka 

„Elektrefdental**, w Dreźnie, nadesłała prospekt, 
swoich wyrobów pod adresem Hilarego Halber- 
sztadta, mieszkającego w Warszawie. Halbtr- 
szfcadt był nieobecny, wyemigrował bowiem 
z Polski i list dostał się w r^Sfjego brata Nau- 
ma Abrama. Otworzywszy przesyłkę i stwier­
dziwszy, że pochodzi ona z firmy niemieckiej, 
Halbersztadt napisał po niemiecku na kopercie: 
„Zwrot**. Niezliczoną ilość razy prosiłem panów, 
aby nie niepokoili mnie zapomocą swoich pism 
dopóki egzystuje reżim hitlerowski. Proszę przy 
jąć swoje papiery spowrotem. Dopóki Hitler 
siedzi na końiu żaden porządny człowiek nie 
będzie utrzymywał stosunków ■& Niemcami".

Opatrzony takim epitetem list Halbersztadt 
wrzucił do skrzynki. Dyrekcja poczty Rzeszy 
Niemieckiej dopatrzyła się w tym  wypadku 
obrazy głowy państwa i zarządała od rządu 
polskiego ukarania winnego. Habersztadt pocią­
gnięty do odpowiedzialności, zeznał że nie wie­
dział, jakoby taki tekst był obraźliwy. Rozpra 
wę odroczono, celem powołania nowych świad 
ków.

. —ooo—
SZEŚĆ ZŁOTYCH DOCHODU Z WIECZO 

RU AUTORSKIEGO. We Lwowie urządzono 
onegdaj wieczór autorski zdobywcy państwo wej 
nagrody literackiej, Piotra Choromańskiego. 
Pisarza darzono oklaskami. Za wiezór zaś wrę­
czono laureatowi sześć ztołych, tyle bowiem 
wyniósł czysty zysk z tej imprezy. Jest to smu­
tny objaw braku zainteresowania dla litera u-
ry.

 000--------
Króikie wiadomości.

Na torze między Grzymałowem a Tarnopo­
lem dwaj chłopcy 10-letni ułożyli zaporę z ka­
mieni. Na szczęście maszynista nadjeżdżającego 
pociągu dostrzegł wczas przeszkodę. Przeciw

rodzicom chłopców sporządzono doniesienie do 
sądu o brak nadzoru.

W Trembowli robotnica M. Hankiewicz na 
podwórzu uwikłała się w druty zerwanej anteny 
radjowej, zwisającej na przewodzie wysokiego 
napięcia i poniosła śmierć na miescu.

W Gdyni przy pracach ziemnych runął mur 
sąsiedniej posesji, przyczem trzech robotników 
zostało przysypanych rumowiskiem i ziemią,
Szlagowski został zabity na miejscu, Bigusz 
i Mackel odnieśli ciężkie rany.

Nad polskiem wybrzeżem ukazały się w wiel 
kich ilościach kuropatwy, które całemi stadami 
spotyka się na każdym kroku.

W klatce schodowej przy ul. Miodowej 
w Warszawue wypiły w zamiarze samobójczym 
jodyny dwie uczennice: 15-letnia I. Mrozowska 
14-letnia Z. Świderska. Przewieziono je do szpi­
tala*

We Lwowie popełniono dwa samobójstwa.
Nieznany mężczyzna rzucił się pod pociąg, a i 
ciało zostało tak rozszarpane, że nie można by- i 
ło na w'et dokonać zdjęć. W drugim wypadku! 
odkryto zwłoki samobójcy wiszące na drzewie | wy polski transatlantyk „Piłsudski1* przybył do 
na cmentarzu janowskim. Przy samo-bójcy nie > New Yorku 24 bm. o godz. 9 rano. Przyjazd na.

Harcerze polscy ratowali płonące 
gospodarstwa na Śląsku Opolskim.

Ze Śląska Opolskiego donoszą: We wsi Ku«* 
coby pow. oleskim szalał przez kilka godzin 
groźny ■ pożar, który zniszczył doszczętnie 5 go­
spodarstw. W akcji ratunkowej obok 5 oddzia­
łów straży ogniowej niemieckiej wzięły udział 
4 oddziały straży z polskiej części Górnego Ślą­
ska. Przy gaszeniu rozszalałego żywiołu z wy­
datną pomocą przyszli harcerze polscy ze Ślą­
ska Opolskiego. Pastwą ognia padły oprócz za­
budowań tegoroczne zbiory, oraz maszyny rol­
nicze. Kilka osób w czasie akcji ratunkowej od­
niosło poparzenia. Miejscowy sołtys złożył na 
ręce naczelnika harcerstwa polskiego w Niem­
czech podziękowanie dla harcerstwa w imieniu 
całej gminy za udzieloną przez nich pomoc.

 OOOOO--------
POWRÓT OJCA ŚW. DO WATYKANU. 

Powrót Ojca św. z Castelgandolfo do Wa­
tykanu nastąpi w nadchodzący poniedzia­
łek, 30 września. Przed odjazdem do W a­
tykanu Ojciec św. dokona w niedzielę inau­
guracji nowego obserwatorium astronomicz­
nego. (KAP).

MSZA ŚW. NA SZCZYCIE ATLASU. Na 
płaskim szczycie góry Tupkal o wysokości 
4.560 m tr„ najwyższym w Afryce północ­
nej, znajdującym sic o 20 mil na południe 
od Marakesch w górach Atlasu, została 
ostatnia odprawiona pierwsza Msza św. Pod 
przewodnictwem kapitana de Mirbeck. pre­
zesa klubu alpinistów w Marakesch. 24 wy­
cieczkowiczów po wielkich trudnościach do­
tarło do szczytu góry, gdzie, proboszcz 
w Marakesch. ks. Kohler odprawił Mszę 
świętą, udzielając błogosławieństwa z naj­
wyższego szczytu Atlasu. (KAP).

STATEK „PIŁSUDSKI" W N. JORKU. No*

znaleziiono żadnych dokumentów stąpił w przewidzianym czasie, co potwierdza 
doskonałą* konstrukcje nowego statku, który w 
pierwszej swej podróży przez ocean łatwo osią­
gnął przepisaną szybkość pomimo niezbyt sprzy 
jających warunków atmosferycznych. M/s ..Pił­
sudski*4 pozostanie w N. Jorku do 29 hm.

DWIE LODZIE RATUNKOWE WYRZUCO* 
NE NA BRZEG. Na wybrzeżu N ow ej Szkocji w 
Am eryce falc w yrzuciły  łódź ratunkowa statku

Z  c a łe g o  ś w ia t a .
Samobójstwo prezydenta Banku 

Narodowego w N, Jorku.
Wiceprezydent Banku Narodowego w No­

wym Jorku SiivaiD popełnił samobójstwo. Aa- ^
cząc z 10-go piętra jednego z hoteli w Teksasie j m otorow ego ..H u m m “ z TIalifaxu. ki .wy za to ­

nął w pobliżu w ysp y Jlood. W lodzi znajdow ałyna ulicę. Zwłoki przedstawiały bezkształtną 
masę. Sam obójstw o wpływowego finansisty wy­
wołało w amerykańskich kołach giełdow ych  
olbrzymie poruszenie. Przyczyna rozpaczliw ą; ' 
kroku pozostała narazić nieznana.

się z w lok? 5 m arynarzy szósty  był umierający. 
Druga łódź ratunkowa przybyła w krótce po 
pierw?ze.j. Znajdowało kię w niej rów nież 6 ciu 
członków  załogi .Hun-nua * w stanie zup-d/mao 
w yczerpania.



itr. 4 ..GŁOS NARODU*4 z dn. 26 września 1935.

Wiadomości kulturalne ze świata, j
Najbliższy jesienny salon w Paryżu b ę-1 

dzie miał m. in. wystawę sztuki polskiej. In 1 
ną a trakcją  będzie wystawa obrazów „Nie-j 
znanych41 malarzy. Otwarcie naznaczono ma j 
dzień 1 listopada br.

Nowe muzeum Buymansa w Rotterdamie 
Otwarto wystawę obrazów Vermeera i Szkoj 
ły  Delft. Zgromadzono tam prócz 13 obra-j 
zów pierwszego, także utwory Fabritiusa, 
De W itte‘a, de Hoocha i innych.

Z Pinakoteki w Rio de Janeiro skradzio­
no „S tabat M ater‘4 Murilla.

Zbiory paryskiego Trocadero przeniesio 
ne zostaną do osobnego budynku jako ,,Mu- 
eee 1‘Homme4'. Trocadero będzie natomias 
rozebrany w związku z wystaw ą światową 
1937 r. i na jego miejscu powstanie nowy 
budynek.

Dzieła rytow nika Jacquesa Callota —
(mistrz 17 wieku we Francji) wystawi w naj 
bliższym czasie paryska Bibljoteka Naro­
dowa.

Dr. ven. — Określenie „Dr. med.“ jest 
powszechnie znane. Am erykański Uniwersy 
te t Columbia wprowadził natom iast obecnie 
„katedrę nauk upiększeriia4< zwaną popular­
nie „fakultetem  W enery“ . Wobec tego absol 
wenci tego studjum  będą nosić ty tu ł w skro 
cie: „Dr. ven.‘‘ Nie bardzo to pociągające 
określenie.

Qd środy 25 b. m, w teatrze świetlnym „ A P f S Ł Ł O * *
Najradośnlejatj’ poemat — marzenie!

Fenomenalne arcydzieło pełne piękna, pros­
toty i niewysławionego czaru. — Genialna 
kreacja najcudowniejszego dziecka XX-tego 
wieku — ulubienicv całego świata, maleft-

07 , Srawnanii sh i r ley  Tempie
— w L i o n e l  Barrymore.

ujrzenia na [lepszej kreacji swej faworytki! Film częściowo w kolorach naturalny.

P 0 RA ^I ' n  sobot? .28 godz. 3-ej popołudniu, w niedzielę 29 bm o godz 10 i 12-te|.
Ceny miejsc od oO groszy. — Wydaje się na nowy aezon iniżki w biurze kina.

Transport bron i w  Abisynii.
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„W palącej sprawie1*.
W yjaśnienia „Roju44.

W  związku z artykułem  Katolickiej Ajen 
cji prasowej zamieszczonym w naszem piś­
mie p t.: „W  palącej sprąwie14, mianowicie 
udziału p. K istera, żyda w wyd. „Rój*4, p. 
Melchior Wańkowicz imieniem Twa W ydawj 
niczego „Rój14 nadsyła nam następujące pi-] 
ono.

„Kierownictwo literackie „Roju44 apo 
czywa w  mojem ręku, niezależnie od te ­
go, że posiadam 2/3 udziałów. Posiadają­
cy  1/3 udziałów p. Kister, oficer rezer­
wy, walczący w  czołowych linjach w r. 
1920, jest dyrektorem  administracyjnym  
wydawnictwa. Chętnie uważając „Rój14 
za  wydawnictwo eklektyczne, wydawać 
foędę, Stojące na poziomie dzieła pol­
skich katolickich autorów, jak  wyda­
łem naprzykład przekład Remanosa. 
Stw ierdzić jednak muszę, że tego Todza- 
; jju rękopisów do mnie nie zgłaszano, za- 
|pew ne na sku tek  tego, że w tym  kierun­
k u  wyspecjalizowała się księgarnia św. 
W ojciecha. W ydane w 1934 roku 21 to­
mów pisarey sowieckich, w  gruncie rze­
czy zawiera się w 10-ciu ty tu łach dzieł 

t,podstawowych literatury  rosyjskiej. — 
Uważam, iźe znać literaturę naszego 
wschodniego sąsiada powinniśmy i nie 
uważam za wskazane zmieniać linji wy­
daw nictw a44.
Powyższe w yjaśnienia W ańkowicza nie 

zmienią oczywiście w niozem zasadniczych 
uw ag KAP-owej, o potrzebie dobrej kato­
lickiej książki ! o roli firm żydowskich, jfc- 
plejrających produkcję kom unistyczną na 
pdlskim rynku wydawniczym.

T ransport am unicji z  A M is Abeby do pogra nicznych okręgów abisyńskich. Do transpor­
tu  używane są muły.

(Radjo.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o.Jak naJrycWeJsae ure- 
golowaule prenumeraty

NIESMACZNE DOWCIPY W „POLSKIEM 
RADJO“.

Z wielu stron Katolicka Agencja Prasowa 
otrzymuje skargi na obrażanie uczuć religij­
nych i na niesmaczne dowcipy w audycjach Pol 
skiego Radja.

Polskie Radjo nadawało w środę dnia 18 
bm. o godz. 21.35 przez wszystkie rozgłośnie 
polskie wyjątki z utworów poetyckich Ildefon­
sa Gałczyńskiego; w opracowaniu Henryka Ła- 
dosza. Pomijamy problematyczną wartość lite­
racką cytowanych wyjątków. Nie można jed­
nak pominąć milczeniem treści tych utworów, 
z których poszczególne przedstawiały w sposób 
bardzo niesmaczny prawdy chrześcijańskie a na 
wet zawierały wprost bluźnierstwa. W wierszu 
„Koniec świata44 straganiarki opowiadają sobie 
plotki z plebanji o końcu świata. W wierszu za 
tytułowanym „Szarlatan44 oszust najgorszego 
gatunku wzywa braci i siostry w Chrystusie, 
by kupowali u niego, a kiedy kupujący poznali 
się na jego oszustwach, zwraca się do Matki 
Boskiej ze słowami: „Najświętsza Panienko ra­
tuj szarlatanów, bo giną!44

Wiersze Gałczyńskiego zapowiedział Biu­
letyn Radjowy (nr. 37/294), wydawany przez 
Polskie Radjo, jako „pełne niespodzianek, roze

mssm
grane życiem, pisane z niezwykłą nonszalan­
cją44. Katolicy, stanowiący większość radjosłu- 
chaczów, nie życzą sobie na przyszłość podob- 
nych „niespodzianek44 ani wierszy, pisanych 
z bluźnierczą nonszalancją. Również • niesmacz­
ne zwroty znalazły się w audycji z soboty dnia 
21 bm. pt. „Wesoła syrena44. Jakiś wesołek da­
wał rady bezrobotnym, powtarzając trzykrotnie 
z drwinami „módl się i pracuj44! Nie wiemy, czy 
to były kpiny z religji, czy z nieszczęśliwych 
ludzi, pozbawionych pracy. Niewątpliwie tego 
rodzaju „humor44 nie świadczy pochlebnie o do­
borze audycyj w programach Polskiego Radja. 
(KAP).

W 40-TĄ ROCZNICĘ NARODZIN FILMU.
Cały świat kulturalny obchodzi uroczyście rocz­
nicę doniosłego wynalazku braci Lumiere. Jest 
nim film. W związku z tern p. J. Wamecka w 
dniu 26 bm. o godz. 18.30, w swym przeglądzie 
filmowym pt. „W 40-tą rocznicę narodzin filmu44 
opowie nam o pierwszych momentach w dzie­
jach filmu, o dalszych ulepszeniach braci Pathe 
i Gaumont. Mowa będzie również o najnowszym 
wynalazku sędziwego Lumiera, o filmie pla­
styczny^

DZIECI POLSKIE DZIECIOM ANGIEL­
SKIM. Polskie Radjo organizuje specjalną audy 
cję w języku angielskim dla dzieci angielskich.

Audycja ta nadana zostanie z Polski do Angłji 
i wejdzie w skład normalnego programu narodo 
wego radjofonji angielskiej w du. 1 październi­
ka br. o godz. 17.30. Program audycji przewi­
duje przemówienie dziecka polskiego po angiel­
sku, krótką pogadankę o Warszawie i śpiewy 
chóru dzieci. Wykonane będą piosenki o Wiśle, 
mazurek i kujawiak. Słowa .piosenek objaśnio­
ne będą w języku angielskim. Audycja ta zosta­
ła zorganizowana z inicjatywy Anglji.

Programy staey] radjowyah.
Piątek, dnia 27-go września 1985.

Kraków. (29B.5 m). Godz. 6.80 Tranam. t  War* 
szawy; 7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę 
informacyj; 8 Transmisja z Warszawy; 11.57 Sygnał 
czasu oraz hejnał z wieży Marjackiej; 12.08 Trans­
misja z Warszawy; 13.35 Południowy koncert po­
pularny z płyt; 15.15 Transmisja z Warszawy; g. 
15.30 Ar je operowe z płyt; 16 Transmisja ze Lwo­
wa i Warszawy; 18.80 Pogadanka p t.: Kobiety egzo 
tyczne; 18.40 Wiadomości bieżące; 18.45 Koncert 
reklamowy; 19 Pogadanka: Przez moje okno; 19.10 
Program na dzień następny; 19.15 Transmisja z 
Warszawy; 19.25 Transmisja z Wiednia; W przer­
w ie transmisja z Warszawy; ?2.10 Wiadomości spor 
towe; 22.15 Transmisja z Warszawy; 22.25 Płyty; 
22.45 Transmisja z Warszawy.

Lwów. (377.4 m). Godz. 10 Nabożeństwo z cer­
kw i wołoskiej; 16 Pogadanka dla chorych w  oprać, 
ks. kap. M. Rękasa; 16.15 Koncert orkiestry Tftd. 
Serddyńskiego; 18.30 Listy i programy; 18.40 Po­
gadanka sportowa; 19 Gabinet figur woskowych — 
felieton rozrywkowy.

Warszawa. (13393 m). Godz. 6.30 Pieśń ..Kie­
dy ranne wsfaja zorze1*; 6.83 Pobudka do gimna­
styki. 6.36 Gimnastyka: 6.50 P?vty; W przerwie 
o godz. 7-20 Dziennik poranny; 7.50 Program na 
dzień bieżaov: 7.55 Pare informacyj; godz. 8 Au­
dycja dla szkół; 8.10—11.57 Przerwa; 11.57 Sygnał 
czasu: 12 Heinał z wieży Marjackiej t  Krakowa; 
12.05 Dziennik południowy; 12,15 Audycja dla 
szkół — tdla dzieci starszych; 12.40 Koncert zespo­
łu Z. Grossmana; 13.25 Chwilka dla kobiet; 13.30 
Z rynku pracy; 15.15 Przegląd giełdowy; 15.25: 
Wiadomości o eksporcie polskim; 15.30 Muzyka lek­
ka z płyt; 16 Pogadanka dla chorych ze Lwowa; g.
16.15 Koncert orkiestry T. Seredyńskiego ze Lwo­
wa; 16.45 Chwilka pytań dla dzieci starszych; 17: 
W wytwórni surowic i szczepionek — reportaż; g.
17.15 Minuta poezji; 17.20 Recital skrzypcowy; g. 
17.50 Poradnik sportowy; 18 Wesoła audycja mu­
zyczna; 18.30 Pogadanka aktualna: 19.40 Życie kul 
turalne i artystyczne stolicy; 18.45 Koncert reklamo 
wy; 19 Skrzynka rolnicza; 19.10 Program na 'dzień 
następny; 19.15 Biuro studjów rozmawia ze słucha 
czarni P. R.; 19.25 „Purytanin11 — opera w  3-ech 
aktach Belliniego. (Transmisja z W iednia): W przer 
w ie I: Dziennik wieczorny; W przerwie TT: Obraz­
ki z Polski współczesnej; 22 10 Wiadomości sporto­
we; 22.25 Muzyka lekka z płyt; 22.45 Muzyka ta­
neczna orkiestry P. R.; W przerwie o godz. 23 Wia 
domości meteorologiczne.

Katowice. (395.8 m). Godz. 15.15 Wiadomości 
giełdowe; 15.17 Chwilka społeczna: 18.30 Karol
Miarka w  więzieniu — szkic literacki; 18.45 Jak 
spędzić święto; 19 Porady radiotechniczne; 22,15: 
Recital fortepianowy.

ANTONI ROTBf
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121-74. Rok zal. 1879

Nie ustępuje obcym krajowa
Wykwintna porcelana z Ćmielowa.

Testament

(W dwudziestą rocznicę śmierci).

Ostatnie la ta  XIX wieku były dla lite­
ra tu ry  i sztuki polskiej okresem wielkich 
przemian i wielkich prądów z zachodu. 
Kraków był miastem tego życia odrodzone­
go, którem u na imię —  „Młoda Polska44- 
I jakby dla symbolu dźwigającego się z po­
ziomów nowego ducha, rósł z fundamentów 
nowy gmach świątyni sztuki —  powstał 
w Krakowie nowy teatr, k tó ry  miał w sobie 
zogniskować całe życie ..Młodej Polski44- — 
W wielkim dla historji teatru  polskiego dniu 
21 paźdzcrnika, roku 1893 otwarto uroczy­
ście nowy nasz tea tr pod dyrekcją Tadeusza 
Pawlikowskiego.

Można powiedzieć, że Tadeusz Pawlikow- 
ski był synonimem najwyższej k i i  tury i n a j­
głębszej znajomości i miłości teatru. W yrósł 
z świetnej tradycji swojej rodzinnej Medyki, 
■wśród nazwisk wielkiego bibliofila i funda­
tora bibljoteki we Lwowie — dziadka Gwal- 
berta Pawlikowskiego. dalej •— ojca swojego* 
Mieczysława, zn a n eg o  autora kilku powie­
ści. oraz starszego brata, głębokiego m y­
śliciela i komentatora „Króla Ducha44 — J a ­
na GwTalberta Pawlikowskiego. A przez krew

matki, hr. Dzieduszyckiej, weszło w naturę 
Tadeusza Pawlikowskiego gorące umiłowa­
nie idei i umiłowanie piękna. Nauczył go te ­
go Wojciech Dzieduszycki —  znany historyk 
sztuki i filozof, i nauczył go tego W łodzi­
mierz Dzieduszycki —  właściciel ^jednej 
ź najwspanialszych w Polsce kolekcji obra­
zów i najbogatszych zbiorów przyrodni­
czych. Na takim  gruncie tradycji rodzin­
nych musiała wyrobić się w Tadeuszu 
Pawlikowskim idea ofiary - r  to też cały je 
go czyn dla tea tru  był poświęceniem się — 
moralnym i m aterjalnym  —  dla sztuki.

Jedną z największych zasług Tadeusza 
Pawlikowskiego, jako dyrektora teatru , jest 
ustawiczne podniecanie kultu  dla polskiej 
twórczości dramatycznej — dawnej i współ­
czesnej. Przez sześć la t jego włodarstwa 
w teatrze (1893 — 1899) przeszły przez sce­
nę krakow ską nazwiska autorów dram atycz­
nych: Anczyca, Asnyka, Bałuckiego. Bliziń- 
skiego, Dobrzańskiego, Domnika, Gawale- 
wicza. Kasprowicza. J- A. Kisielewskiego, 
Micińskiego. Przybyszewskiego, Ruszkow- 
kiego - Abrahamowicza, Rydla. Sewera - 
Maciejowskiego, Szukiewicza. Staszczyka, 
Szmkiewicza, W yspiańskiego i Zapolskiej 
a więc, nad sceną polską często na owe cza ­
sy świeciły gwiazdy „Młodej Polski44 dram a­
tycznej. zwłaszcza te, które poraź pierwszy 
wskazał na firmamencie Tadeusz Pawlikow­
ski. A z literatury  dawne! nrzyoomniał:

F redrę (ojca i syna), Bogusławskiego, K o­
rzeniowskiego, Kraszewskiego, Mickiewicza, 
Narzymskiego, Niemcewicza, Słowackiego 
i Zabłockiego —  żeby już nie wspominać
0 klasykach obcych, o Arystofanesie, o Szeks 
pirze, o Molierze i o Schillerze. I on to 
Polsce wskazał Ibsena, Hauptm ana, Beau- 
m archais’g;o i Maeterlincka.

Ale, aby te wielkie przemiany ducha pol­
skiego i wielkie prądy zachodu m ogły ożyć 
w świetle ramp teatru, należało im dać jak- 
najgodniejszą formę — należało im dać 
właśnie jaknajlepszy teatr. Tadeusz Paw li­
kowski taki tea tr pomyślał i stworzył —
1 to jest i pozostanie jego *najwiąkszą dla 
kultury  polskiej zasługą.

Przekazał więc dzisiejszemu pokoleniu 
ważny testam ent: szlachetny repertuar, d o ­
bry tea tr i to, co za tem idzie — entuzja­
styczną publiczność.

Drogę do takiego teatru  widział Pawli­
kowski przez dobór repertuaru (w pojęciu 
tragedji lub komedji) o głębokich w arto­
ściach tematycznych. A zaś tea tr jako formę? 
a więc reżyserję, grę ak to ra i dekorację — 
widział w równowadze z dramatem, bez na­
rzucającej się nad nim supremacji- Ważnem 
było to. co przynosi tem at i artyzm : wzru­
szenie bezpośrednie, wykluczające sposób 
odbierania zjawisk drogą rozumowania, k tó ­
re w wyniku daje często kry tykę negatyw -1 
ną. A jakże bardzo nieobojętnem było zain­

teresowanie się środkiem wypowiedzenia, 
grą i osobą aktora, k tó ry  tajem nicą swojej 
sz tu k i zdobywał szczery i coraz szeTS&y 
entuzjazm  publiczności.

A tajem nicy tej na imię talent.
I  miał Tadeusz Pawlikowski to szczęście, 

że umiał wydobywać, prowadzić i uświet­
niać talenty  nietylko autorów, ale i akto­
rów.

W  długim szeregu nazwisk aktorów  owych 
niezapomnianych czasów „Młodej Polski44, 
na pierwszy plan wysuwają się: Solski i K a­
miński, K otarbiński i Sobiesław!, Knake- 

Zawadzki i Przybyłowicz, M. W ęgrzyn i R o -, 
man, Siemaszko i Mielewski, a  z pań ■ 
Hoffmanowa, W ojnowska, W olska, Leszczy^ 
ska, Siemaszkowa, Siennicka, Trapszo, Bed- 
narzewska, Solska i Przybyłko. ^

I przez tę  równowagę talen tu  dram atur­
ga z talentem  aktora, choćby w  najm niej­
szej roli — obydwu w najwyższej sumie —1 
wniósł Pawlikowski tea tr krakow ski na) 
szczyty sztuki: dał dzisiejszemu pokoleniu 
świetną, jedyną godną naśladowania trady ­
cję —  przez pietyzm dla wielkiej sztuki, 
przez wielkość ducha twórczego afirmaoję 
psychiki narodu, jego pojęć i uczuć religij­
nych, narodowych, społecznych i osobistych 
Oto drogowskaz, w iodący dzisiejszą publicz­
ność z apatji do entuzjazmu dla tea tru  — dla 
teatru  narodowego.

ANTONI W A SK O W Sgł



Nr. 969. „GŁOS NARODU*4 z dn. 26 września 1935. Sir. 8

to shjchai
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Czwartek 26: Cyprjana i Justyny mm., Euzebjusza

biali, wyzn., Amanta preeb.
Wschód słońca 5.88, seaduftł 17.31.
Długość dnia 11 godrin i  58 min.

Piątek 27: Kośmy i Damipna męcz., Adolfa i Jana
braci męcz., Hiltrady p.
Wschód słońca 5.85, zachód 17.28.
Długość dnia 11 godzin i 53 min.

 :0O0:—
WYCIECZKA BUŁGARSKA W KRAKO­

WIE. We wtorek w nocy przybyła do Krako­
wa wycieczka marynarzy i kolejarzy bułgar­
skich w liczbie około 50 osób, podejmowana 
przez Związek Kolejowców Polskich. Na powi 
tanie wycieczki przybył na dworzec dyr. Woł- 
kanowski. Goście zabawią w Krakowie dwa 
dni.

LOTY PASAŻERSKIE sam olotam i „LOTU41 
cieszące się stałe w ielką frekwencją, zostaną 
pow tórzone w  nadchodzącą niedzielę 29 b;n. 
i zostaną zakończone w bieżącym  sezonie 
w niedzielę dnia 6-go października. Od 29 bm. 
będą się odbyw ać w  miarę zgłoszeń  codzien­
nie popołudniu „Lcty w nieznane44. L ot będzie 
trwał 1 godzinę na przestrzeni 200 kim . Zgło­
szenia i inform acje w biurze ,.Lotu“, Szpital­
na 32.

300 NOWYCH POLEWACZEK ZAINSTALO 
WANO W KRAKOWIE. K raków  nadal prowa­
dzi energiczną akcję na rzecz czystości. W tym  
celu podjęto energiczną walkę z kurzem i bło­
tem przy pomocy specjalnych polewaczek, insfa 
lowanych przed domami. D zięki przychylnem u  
ustosunkowaniu się w łaścic ie li realności zało­
żono 300 nowych polewaczek^ które znakomicie 
spełniają swoje zadanie. D zięki tem u chodniki 
w dniach gorących  są n iety lko  s t a p ia n e ,  ale  
również oczyszczone i w ym yte z zeschniętego  
błota. Na tych  ulicach brak szkodliwego kurzu, 
nawet w kilka  godzin po skraplaniu.

Polewaczki, mają przytem jeszcze tę dobrą 
stronę,* że są udogodnieniem dla dozorców do­
mów. Uwalniają ich bowiem od żmudnego nie­
raz nośzenia wody z odległych podwórców, 
a budżetu właścicieli domów n»e obciążają wy­
datkami za nadmiar wody, ponieważ woda do 
tych polewaczek dostarczana jest bezpłatnie. 
Oceniając zatem w pełni obywatelskie stanowi­
sko tych właścicieli realności, którzy dotych­
czas zainstalowali polewaczki przed domami, 
Obywatelski Komitet Czystości Krakowa pona­
wia swój .apel w tym kierunku, spodziewając 
się, że i reszta właścicieli domów krakowskich 
zaopatrzy w najbliższym czasie swe realności 
w te niezbędne urządzenia. Zarząd m. Wodo­
ciągów i Kanalizacji wspólnie z cechem insta­
latorów opracował schemat urząldzenia pole­
waczki, ktÓTej koszt zasadniczy wynosi około 
60 zł. Polewaczki te są tak urządzone, iż woda 
przeznaczona tylko do skrapiania chodnika nie 
przechodzi przez wodomierz, a zatem nie podle­
ga opłacie. Nadto uzyskano jeszcze to udogod­
nienie, że koszty instalacji mogą być rozłożone 
na dogodne raty miesięczne.

8 KONI POSZŁO NA RZEŹ. Na targ 
przy ul. Zabłoci© ogółem spędzono w dniu 
24 bm. 167 koni i płacono za sztukę: konie 
pociągowe ciężkie od 250 — 500 zł., lekkie 
od 140—360; rzeźne od 25—70 zł. Ze spędzo 
nych koni sprzedano: na  wywóz za granicę 
k ra ju  4 sztuki, na rzeź miejscową 8 s®t. — 
Ceny lekkich koni roboczych i rzeźnych 
zniżkowe.

120 KRZAKÓW RÓŻ ZGINĘŁO PRZY 
UL. CZARODZIEJSKIEJ. Jedynak  Se- 
bastjan, kierownik szkółki ogrodniczej miej­
skiej . przy ul. Czarodziejskiej 2, zgłosił or­
ganom P. P., że w  nocy z w torku na środę 
nieznani sprawcy skradli na szkodę szkółki 
120 krzaków róż wartości 120 złotych.

AWANTURA NA DEPTAKU. W  śro<fc> 
c godzinie 17.30 Kuciel W incenty, handlarz 
uliczny, zamieszkały przy ul. Ks. Józefa 111 
wszczął po pijanemu n a  Alei 3-go Maja n a­
przeciw Domu im. Marsz. Piłsudskiego awan 
turę z Blicharzem Stanisławem, również han 
dlarzem  ulicznym, zamieszkałym w Woli Ju- 
stowskiej 132. W czasie sprzeczki Blicharz 
uderzył K udela  laską w głowę; w skutek 
czego napadnięty doznał rany na głowie. 
"Wezwany lekarz Pogotow ia udzielił Kucie- 
łowi pomocy.

ŚMIERĆ 3-LETNIEGO DZIECKA POD WO­
ZEM. W środę rano dwoje dzieci czeladnika 
piekarskiego Jana Garbarza, 4-letnia Janina i 
3-letnia Aleksandra bawiły się obok wozu plat­
formy, opartego o ścianę domu przy ul. Grze­
górzeckiej 13. W pewnej chwili dzieci zaczęły 
poruszać opartą o ścianę jdatformę, która zesu 
nąwszy się przygniotła młodsze dziecko, powo­
dując jego śmierć. Starsza dziewczynka odnio­
sła szereg ran głowy.

ZMARŁA W CZASIE WIZYTY U ZNAJO­
MYCH. 70-letnia staruszka Bron. Schwarzero- 
wa udała się z wizytą do znajomych, mieszka­
jących przy ul. Łobzowskiej 8. Po przybyciu na 
miejsce dostała ona ataku sercowego i zmarła.

Dyrektor fcliaisK. Izby O M u i m i ,  Pierwszy Skarbnik L w ó w .  Prezes Krak. Tnw. Rafiin- 
kewep, Prezes lew. Urzędników Mlejsk., Witearezes Tow. Przyjaciół Sztuk Pieksycb, Wicesre- 
m Tow. Przetiw pżlirzep w Krakowie, Wiceprezes Zrzeszenia Związków Zawoiewycii Praco­

w n i a  Miejskich w Wacszawie. Tzionek Zarządu P o ls l Tow. Przeciwgruźliczego w Warszawie, 
i isin., Kawaler Orderu Odrodzenia Polski i KrzyZa Legionów.

ur. w r. 1877, po.krótkich cierpieniach, opatrzony św. Sa­
kramentami, zmarł dnia 24 września 1935 roku.

W yprow adzenie zw łok z kap licy  na cm entarzu  rakow ickim  do g ro­
bowca rodzinnego nastąp i we czw artek  dnia 2o b. m. o godz. 3'30 
popoL, na który-to  sm utny  obrzęd stro skana żona, dzieci, wnuki i rodzi­
na zapraszają K rewnych, Przyjaciół, Kolegów Zm arłego i Znajomych.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
odpraw ione zostanie w p ią tek  dnia 27-go b. m. o godz. 9-tej rano

w kościele św. M arka.

Przed otwarciem Targów sportowo-turystycznych
Kraków, jako główny ośrodek ruchu tury­

stycznego i sportowego przygotowuje pierwszą 
w swoim rodzaju wystawę sprzętu sportowego 
i turystycznego, która odbędzie się w czasie 
od 18 października do 4 listopada b. r. w d u - 
dynku wystawowym przy ul. Rajskiej.

Wystawa ta umożliwi polskim sportowcom 
zapoznanie się z wytwórczością krajową w dzie 
dżinie sprzętu sportowego. Dotychczas dawał 
się odczuć brak punktu zetknięcia miedzy wy­
twórcami a sportowcami. Kluby i związki spro­
wadzały drogi sprzęt zagraniczny, nie wie­
dząc, że równej jakości wyroby znajdą w wy­
twórniach polskich. Tylko przez przypadek „od 
krywano44 tę lub inną wytwórnię polską i wów­
czas wytwórca miał zapewnione zamówienie 
na długie miesiące. Niestety nie wszyscy mają 
to szczęście. Istnieje szereg drobnych wytwór­
ni i rzemieślników, którzy Avyrabiają sprzęt 
sportowy i turystyczny, jednak nie mają środ­
ków na zorganizowanie reklamy i wprowadze­
nie się na rynek. Wystawa sportowo-turystycz­

na ma wypełnić tę lukę. Najmniejszy wytwór­
ca ma możność wystawienia swoich wyrobów, 
gdyż komitet uwzględniając obecne ciężkie 
warunki przewidział dla nich specjalne ułatwie­
nia. Pozatem dla przewozu eksponatów przyzna 
ne są 5 0 ^  zniżki taryfowe na kolejach.

W czasie wystawy odbędzie się w Krakowie 
szereg imprez sportowych o pierwszorzędnem 
znaczeniu.

Również w tym okresie przypada walny 
zjazd Związku Związków Sportowych.

Zaznaczyć należy, żc wystawa ta będzie 
zapoczątkowaniem stałych dorocznych Targów 
Sportowo-Turystycznych, które jak w tym ro­
ku, tak i w następnych będą obejmowały wszyst 
kie dziedziny sportów, zarówno letnich jak i zi­
mowych.

O zainteresowaniu wystawą świadczy stale 
wzrastająca ilość zgłoszeń, tak, że wystawa 
przybiera imponujące rozmiary. Wpłynęły już 
zgłoszenia najpoważniejszych firm i organiza- 
cyj sportowo-turystycznych.

WIKTOR KARAŚ NIE JEST FOTOGRA­
FEM. Cech fotografów wojew. krak. wyjaśnia, 
że aresztowany onegdaj W iktor'Karaś nie jest 
fotografem, lecz cynkografem. Zakład fotogra 
ficzny przy ul. Szewskiej jest własnością Ada­
ma Karasia, który z całą tą sprawą nie ma nic 
wspólnego.

REPERTUAR T EA m T sŁO W A C K IE G O
Czwartek: „Azais".
Piątek: „Henryk IV*'.
Sobota: „Iwan Groźny4*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Szopen — piewca wolności**.
WANDA: „Dwie Joasie44.
APOLLO: *„Maly pułkownik**.
SZTUKA: „Urojony świat4*.
UCIECHA: „Dziewczęta w mundurkach**.
STELLA: „Halka4*, (L. Kiepura).
ADRIA: „Pociąg-widmo44. — „Tu rządzi hu­

mor** z Flipem i Flapem.
PROMIEŃ: „Nędznicy4* (2 serie razem).
BAGATELA: „Wiedeńska krew4*. Na scenie re- 

wja: „Tańce — hulanki — swawola4*.

—ooo—
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi

siaj w czwartek pełna humoru komedja L. Ver- 
neuila „Azais44, w opracowaniu scenicznem reż. 
W. Biegańskiego, z p. Kazimierzem Junoszą-Stę 
powskim w roli głównej barona Wurtza. W in­
nych rolach pp.: Brylińska, Kostecka, Wernicz. 
Burnatowicz, Pabisiak, Staszewski, Turski, Wę­
grzyn, Woźniak. — Jutro w piątek „Henryk IV“ 
L. Pirandella, w opracowaniu scenicznem dyr. 
K. Frycza, z p. Junoszą-Stępowskim w roli ty­
tułowej. — W próbach pod kierunkiem reż. J. 
Karbowskiego dramat Aleksego Tołstoja „Iwan 
Groźny", który ukaże sic w najbliższą sobotę. 
W roli głównej wystąpi Kazimierz Jnnosza-Stę- 
powski.

 ooOoo---------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

MODŁY O PRZYSPIESZENIE BEATYFI­
KACJI KS. PIOTRA SKARGI. W niedzielę 29 
bm. o godz. 9 rano odprawione zostanie w ko­
ściele św. Piotra Błagalne Nabożeństwo do Du­
cha św. o przyspieszenie beatyfikacji Ks. Pio­
tra Skargi, tego świątobliwego kapłana, jał- 
mużnika, patrjoty, znakomitego pisarza, złoto- 
ustego kaznodziei i proroka narodu. Uroczyste

nabożeństwo celebrować będzie ks. rektor Go- 
daczewski T. J., kazanie okolicznościowe wy­
głosi ks. kan. Van Roy.

 OOO-------
Kraków w hołdzie twórcy nowego 

teatru w Polsce.
Jak było dio przewidzenia zapowiedziany na 

czwartek 26 b. m. odczyt dyr. Trzcińskiego 
o „Tadeuszu Pawlikowskim44 wywołał żywe 
zainteresowanie w kulturalnych kołach naszego 
miasta. W chwili, gdy Kraków z uznania god­
nym wysiłkiem zmierza do odzyskania swego 
dawnego znaczenia jako ognisko kultury na­
rodowej — dobrze się stało, że Syndykat Dzień 
nikarzy Krakowskich, korzystając z uprzejmo­
ści tak wytrawnego znawcy teatru, jakim jest 
dyr. Trzciński inauguruje jego wykładem o 
twórcy najświetniejszej epoki sceny krakow­
skiej serję publicznych prelekcyj, zmierzają­
cych do związania dzisiejszych czasów z dostoj­
ną tradycją przeszłości.

Przypominamy, że odczyt dyr. Trzcińskie­
go odbędzie się w, dniu dzisiejszym o godz. 20. 
W Sali Saskiej (przy ul. św. Jana).

 *0(X>:------

Występy cyrku Staniewskich.
Cyrk Staniewskich wyrobił sobie w Krako­

wie dobrą tradycję, a jego namiot rozbijany 
zwykle na Błoniach cieszy się frekwencją, któ­
rej mogą mu pozazdrościć inne imprezy wido­
wiskowe. Tak jest i tym razem, wobec faktu, żc 
cyrk ten zjechał do nas z programem równio 
jak dawniej urozmaiconym i ‘ciekawym. „Gwoź­
dziem* programu są oczywiście występy fakira 
Blacamana, pod którego wzrokiem dzikie bestje 
zapadają w sen hypnotyczny i który wzbudza 
dreszcz grozy na widowni, chodząc po drabinie 
z... szabel i kładąc się na ostrzach noży, jak na 
wygodnej otomanie. Z niemniejszem jednak 
uznaniem spotykają się wśród licznych widzów 
popisy ekwilibrystycznej trójki, wygimnastyko­
wanej i zwinnej, jak sprężyny. Znana już z daw­
niejszych występów para błaznów z powodze­
niem rozśmiesza widownię, mniej lub więcej

SJJLWfflBEUIg

Nowy przebój na ekranie
kinoteatru ,.Swit“.

Zarząd Kina „Świl44 zgrupował w swoim reper­
tuarze w bieżącym sezonie wielką ilość najwybit­
niejszych filmów produkcji polskiej, oraz zagranicz 
nej. Każdy z filmów Kina „Świt44 będzie niezwy­
kłym ewenementem dla miłośników kina.

Sezon 1935/36 otworzono filmem „Seąuoia**, któ­
ry lak entuzjastycznego przyjęcia doznał w Krak©, 
wie.

•lako drugi fiLu* sezonu ukazuje się w Kinie 
„Świl44 reprezentacyjne arcydzieło produkcji eu* 
ropejskiej, „Szopen — piewca wolności**. •

O filmie tym głośno było w prasie zagranicznej 
i jeśli chodzi o miernik wartości stawiano go w licz­
bie niewielu filmów na pierwszem miejscu, wśród 
filmów produkcji światowej. Film „Szopen — piew­
ca wolności4* zrealizował z niezwykłym pietyzmem  
znany twórca wielkich filmów Geza von Bolvary. 
Role Szopena odtworzył znakomity aktor scen ber­
lińskich Wolfgang L iebeneiner,‘dalsze role wyko­
nali: Sybilla Schmilz, Ryszard Romanowski, Hanna 
Waag. Wszyscy artyści stanęli na wysokości zada­
nia, wszystkie role mistrzowskie.

Film „Szopen — piewca wolności4* od pierwszej 
do ostatniej sceny jest działem wycyzelowanem ta- 
leniem wielkiego artyzmu.

Sceny wstępne do filmu wykonane w Polsce po­
siadają niezmiernie dużo poezji, pejsażem polskim 
posłużono się nader szczęśliwie.

Filmowi ..Szopen — piewca wolności4* wróżymy 
wielkie powodzenie, zaś Zarządowi Kina „Świt** 
wyrażamy słowa uznania za wprowadzenie do swo­
jego repertuaru filmu o tak wysokich wartościach 
artystycznych i kulturalnych.

wezwany
do Rzymu.

Włoski konstruktor balonów, generał No* 
bile, k tóry  po nieudałym locie do bieguna 
północnego, popadł w niełaskę w Rzymie 
i wyjechał do Moskwy, jako instruktor so­
wieckiego lotnictwa, otrzymał ostatnio wez 
wanie od Mussoliniego do powrotu do 

Włoch.
9

Kto puszcza w obieg fałszywe pieniądze?
Przed krak. Sądem okr. stanęła jedna z wie­

lu szajek oszustów, których zajęciem jest pu­
szczanie w obieg fałszywych pieniędzy. Sam 
sposób w jaki uprawiali swój proceder nie jest 
ciekawy. Bardziej interesującym jest fakt. że 
na 5 osób należących do występnej „spółki** 
4 jest wyznania mojżeszowego. Są to fryzjer 
Abraham Drukier z Czortkowa, komiwojażer 
Mordka Bornatein z Wodzisławia, Machela t 
Rajzla Olmer z Krakowa, oraz Janina Kuliś, 
z Warszawy. W czasie rewizji znaleziono u nich 
134 iztuk 5 złotówek, 25 szt. dwuzłotówek i 8 
szt. 10-złotówek, oczywiście fałszywych. W to­
ku rewizji i śledztwa Rornstem usiłował dwu. 
krotnie przekupić funkcjonariuszy policji, ofia­
rując im po 300 zł. za umorzenie dochodzeń i 
wrzucenie dowodów do Wisły... Wyrok na kol­
porterów falsyfikatów spodziewany jest póź­
nym wieczorem.

 -00-—
POKAZ PSÓW RASOWYCH.

Tegoroczny pokaz psów rasowy cli tio» 
dowli krajowej i zagranicznej odbędzie się 
w pierwszą niedzielę października (6. X.) o 
godzinie 11 przedpołudniem w Miejskiej Hali 
W ystawowej, ul. Rajska 12. Komitet Poka­
zu urzęduje w gmachu W ystawowym od 1 
do 4 października i rejestruje w godzinach 
od 4—6-tej popołudniu psy zgłoszone na 
pokaz. Bliższe informacje w Związku Opieki 
nad Zwierzętami,, Kraków, ul. Zwierzyniec­
ka 42, (teł. 110-10),

ODPOWIEDZI REDAKCJI. P. J. M., w Kra 
kowie. Nie pierwszy Pan zwraca się do nas w 
tej sprawie, ./żona — nieżona44 p. ministra X,

udałymi dowcipami. Z innych atrakcyj, na wy- czy Y, stanowi jednak temat, którego z łatwo zro 
różnienie zasługuje tresura kucyków szkockich, [ zumiałyeh względów nie wolno nam tykać. Tern 
„umiejących44 nietylko grać na czinelach i be-1 samem kontujemy i innych naszych przyjaciół, 
bnie, ale z powodzeniem rozgrywających mecz ] słusznie zaniepokojonych „nowemi44 stosunka
bokserski ze swym trenerem.

Q (

(w). | mi ..rodzihneini44 
w Polsce.

na wysokich stanowiskach
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Delegacja urzędników

w Prezydjum Rady Min.
Przedstawiciele stowarzyszeń urzędniczych 

przyjęci byli na audjencji przez wiceministra 
Siedleckiego w prezydjum rady ministrów. De­
legacja poruszyła m. in. sprawę awansów urzęd 
niczych. które miały w roku bieżącym ad być 
się w lipcu. lecz dotąd nie nastąpiły. W sprawie 
tej oświadczono im. że awanse te nastąpią, ter-

Przez równowagę budżetów —
do zniesienia ograniczeń w handlu światowym.

MOWA MIN. ZAWADZKIEGO NA KOMIS JI EKONOMICZNEJ LIGI NARODÓW.

Na komisji ekonomicznej zgromadzenia wnioskować, że niezrównoważone budżety
Ligi Narodów wygłosił w uh. w torek obszer 
ne przemówienie delegat Polski minister 
skarbu Zawradzki. Na tej samej komisji wy­
głosił w ub. tygodniu głośną enuncjację de­
legat francuski min. Bonnet, oświadczając

min ich jednak nie jest znany.^Pozatem o m a w ia j  w 'im ieniu  swego rządu, iż jest możliwem
rozluźnienie przez Francję więzów kontyn- 
gentowo-celnycb w stosunku do tych państw  
które dadzą gwarancję utrzym ania stałości 
swych w alut przez czas traktatów  handlo­
wych 7, Francją zawartych.

Min. Zawadzki w przemówieniu swem po 
parł inicjatywę i stanowisko p. Bouneta. za 
strze la jąc się jednak, że powrót do swobod­
nego obrotu w międzynarodowych stosun­
kach handlowych, winien objąć nietylko wy 
mianę produktów przemysłowych ale także 
wymianę płodów rolnych, wymianę kapita­
łów j emigrację.

..Konieczność zaradzenia wspólnym trud 
nościom w drodze współpracy międzynarodc 
woj — mówił p. Zawadzki — uznana jest 
przez wszystkich, przywrócenie jednak nor-

no sprawę w pisów  szkolnych dla dzieci urzędni 
ków, m ieszkających w tych m iastach, gdzie ni o 
ma gim nazjów  państwow ych i gdzie w obec to­
go  korzystają one zo szkół pryw atnych. P oru­
szono ponadto sprawę u lg 'k o le jo w y ch , prze­
mianowania urzędników prowizorycznych i k m  
traktow ych na stałych  i t. p. Na ogół uzgodnio­
no szereg postulatów, przy ozem w sprawach  
łych ma rnlbyć się jeszcze jedna konferencja.

W związku z pogłoskami  o redukcj i  u po mi- 
je ii. przeds tawici ele  u r zędników mają dom agać 
się an tv'- ryt  a t y  wn  y cl i oświadczeń od ministra 
ska rbu  Za wadzk i ego ; u k lór ego jak donosi l i śmy 
odiT;d:ó-- > ' r  c.so'-tna audjimcja.

Wymienne praktyki
wakacyjne studentów.

W ,«un, „l.MO}t!veli \vakacvj Puel>v«-alo| mal,r t . N yn. ^ ny t0" '? 1' ? ' :  " •* " * 5 kaP j« }6" ’ 
na p rak tfkach  g r a n i c *  około 600 studen- * *  s!r,? toweJ jeszcze, przedwcze- 
tów polskich, z tos-0 112 w Jugosławii. 5 4 I sne' 7*  ^ n i c z y c h  elementów
w Ruraunji. 50 na W em eo h . 48 we Francji, i ProwaO^cycl. do tego poządanepo celu 
28 w Czechosłowacji. 17 w Bułgarii. io> ™ ąza P- Zawadąki osiągmęcie rownowaęi 
w Niemczech. 18 w Anglji, 12 rv Estonji. | "- budżetach państwowych. Na podstawie
12 na Łotwie, 0 w Finlandji. 5 w Szwecji, 
5 we Włoszech. 3 w Palestynie, 3 w Szwaj­
car ji. 2 w Grecji. 2 w Belgji, reszta w innych 
krajach. P raktyki te organizowane są na 
zasadzie wzajemności. Do Polski przybyło 
na praktyki wakacyjne w roku bieżącym 
około 500 studentów zagranicznych, w tern 
m. in. 79 z Jugosławji, 53 z "Węgier. 50 z Ru­
mun ji. 32 z Czechosłowacji, 24 z Łotwy. 22 
z Francji, 16 z Estonji, 12 z Bulgarji, 7 
z Finlandji, 3 z Włoch i t. d.

W ymiana objęła prak tyki techniczne, 
rolniczo-leśne, ogrodnicze, medyczne u han­
dlowe. W szystkie praktyki były płatne. — 
Studenci zagraniczni. — przebywający na 
praktykach w Polsce, otrzym ali ponadto 
bezpłatne bilety kolejowe na objazd całej 
Polski.

Francuskie i angielskie złoto
płynie go Ameryki.

Na pokładzie okrętu „Europa4* wysiano 
z Cherbourga 267 skrzyń złota, wartości 225 
miljonów franków. Złoto zostało wysłane 
przez filje banków nowojorskich w Paryżu.

Francuskie koła finansowe twierdzą, że 
odpływ złota do Stanów Zjednoczonych 
ciągle wzrasta i daje się zauważyć szcze­
gólnie wyraźnie na angielskim rynku pie­
niężnym, co jest przypisywane napięciu sto­
sunków politycznych pomiędzy W. Brytan ją 
i Wiochami. Koła bankowe oceniają odpływ 
złota do Ameryki, zanotowany w ostatnich 
dwóch tygodniach na około 150 miljonów 
dolarów.

Popyt na dolara, zanotowany na rynku 
paryskim i londyńskim, tłumaczony jest 
nietylko sezonowemi względami, lecz tak ­
że znacznem zainteresowaniem ze strony 
kapitalistów — walutą kraju, który praw 
dopodobnie na wypadek wojny w Afryce 
pozostanie najzupełniej neutralny. Sprzedaż

spostrzeżeń ostatnich pięciu lat można wy-

często prowadziły poprzez wpływ na polity 
kę monetarną państw do wydania przez nie 
zarządzeń, krępujących handel międzynaro­
dowy.

„Zdajemy- sobie sprawę — mówił dalej p. 
Zawadzki — że w obecnych w arunkach rów 
nowaga budżetowa, przestaje być jedynie 
sprawą czysto- fiskalną, lecz, że jest ona 
ściśle związaną z calem gospodarstwem kra 
ju i że wy-maga szeregu decydujących po­
ciągnięć w dziedzinie gospodarczej, W ydaje 
mi sie. że wszystko co można i trzeba zro­
bić w tej dziedzinie, a mianowicie nacisk na 
koszty produkcji, na koszty utrzym ania i na 
ceny detaliczne, aczkolwiek jest to trudne 
i niepopularne nietylko ułatwi ożywienie 
stosunków handlowych, ale będzie skolei w 
wielkim stopniu ułatwione przez ich popra­
wo**.

W dalszym ciągu swej mowy przedsta­
wił minister zasady polityki finansowej i go 
spodarczej Polski, podkreślając zwłaszcza 
zabiegi rządu o równowagę budżetową, któ 
ra jego zdaniem będzie osiągnięta w roku 
przyszłym. W dziedzinie polityki handlowej 
Polska zmuszona była na kontyngenty od­
powiedzieć kontyngentam i, lecz jest im za­
sadniczo przeciwna, podobnie jak i układom 
wyrównawczym (clearingowym).

Obowiązkiem świata jest do-potnóc im wejść 
na tę drogę. Anglja pierwsza zrozumiała, źc 
wykonanie tego problemu wiąże się ściśle z 
bytem i pomyślnością tak samej Anglji jak 
i reszty świalta. 1 R asa biała^Aposia­
da na s w e m  K o n c i e  tyle defektów 
i grzechów, popełnionych w ciągu wie­
ków wobec ras Kolorowych A; ii, że tylko 
dzieła na tak ą  skalą: wykonane, dzieła któ 
reby wybawiły i zabezpieczyły Chiny od 
klęski powodzi i towarzyszącej jej lrtęski 
głodu i epidemij — mogłyby przywrócić b b  
łym utracony- prestiż i szacunek kolorowych 
ludów.

Adam Ciszewski.
pww 'rr-fł AWI

nichał siiwifishi
właściciel zakładu

(echnlczno-dcn(ustuczneHo
zawiadamia. źe po parotygodulowej przerwie roz­
począł praktykę i przyjmuje jak dawniej od 9— 1 

i od 3 - 6  przy*

ulicy Karmelickiej L, 8. I. p.
(obok „Bagatęli*)/-

Ameryka składa hołd 
Modrzejewskie!.
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Zapas złota w Banku Polskim
zmniejszył się o 24 mil*, zł.

W ciągu drugiej dekady września zapas 
złota w Banku Polskim zmniejszył się o 23 9 
miljonów zł. do 437.7 miłj. zł., natomiast za 
pas pieniędzy zagranicznych podniósł się o 
9.9 milj. zł. do 18.3 milj. zł.

Suma wykorzystanych kredytów  wynosi 
765 milj. zł., przyczem portfel wekslowy 
spadł o 2.3 milj. zł. do 646.9 milj. zł. na­
tomiast portfel zdyskontowanych biletów 
skarbowych wzrósł o 5 4 milj. zf. do 63,4 
milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilo­
nu wzrósł o 15.5 milj. zł. do 38.7 milj. zł.

Pozycja ..Inne Aktywa-15 zmniejszyła się 
o 18.1 milj. zł. do 144.4 milj. zł., zaś pozy­
cja „Inne Pasywa4* wyrosła o 1.3 milj. zł. do 
303 milj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania zwię­
kszyły się o 9 7 milj. zł. do 204.5 milj. zł.

Obieg biletów banko wy cl) — w wyniku 
wyżej omówionych zmian — spadł o 24.7 
milj. zł. do 931.4 milj. zł. •

Pokrycie złotem obniżyło się do 47.08%

punktów. Stopa dyskontowa 5 proc. od po­
życzek zastawnych 6 proc.

Po dłuższym okresie wzrostu zapasu zło' 
ta, bilans obecny wykazuje ubytek o około 
24 miljony zł. Kwotę tę obrócił Bank Polski 
na zakup dewiz, potrzebnych na spłatę zo 
bowiązań zagranicznych. Suma tych zobo-, 
wiązań płatnych we wrześniu i w padziem ij 
ku br.. k tóre obejmują półroczne raty amor 
tyzacyjne l odsetki od państwowych i samo 
rządowych pożyczek zagranicznych, wynosi 
50 milj. zł., tak, że następny bilaus dekado 
wy Banku na ultimo września wykaże za­
pewne podobny ubytek kruszcu jak obecny. 
Bańk Polski, mając pokrycie statutow e w y­
łącznie. uzupełnia swój zapas dewiz w dro-; 
dze wymiany złota na dewizy. Zależnie o d ) 
wysokości dodatniego salda naszego bilan-j 
su handlowego oraz od wielu innych czyn­
ników może też zapas kruszcu złotego w 
Banku wykazywać w przyszłości — podob­
nie zreszitą. jak to stale się dzieje w e wszyst 
kich innvch krajach — mniejsze lub wie-!

Pomnik genjaluej aktorki polskiej Heleny 
Modrzejewskiej, odsłonięty ostatnio w An- 

naheirn w Kalifornii.

i przekracza normę statutow ą o przeszło 17 ksze wahania w obie strony.

Anglia podejtnuie inwestycje w Chinach.
Przed paru tygodniami dzienniki przy­

niosły lakoniczną wiadomość, że rząd angiel 
ski wysłał via Tokio misję gospodarczą do 
Chin, celem zbadania warunków do- rozpo­
częcia wielkich robót publicznych w Chi

sum na dolary, przyczynia się do podbija­
nia k u rsu  d e w iz y  na Nowy Jork. Ostatnio, 
jak wiadomo, dewiza na Nowy Jork  w P a­
ryżu notowana była nieco powyżej górne- 

m nuitkfu złota.

„ap e ro w  wartościowych na ja c ł te e  p a ^ - , ^  ^  wielkie wpivwv Ja-
***) i londyńskiej oraz w alut niektórych ^  g ma bvd

a następnie zamiana uzyskanych ^ onan!y  w poro%umienń  z rządem mika-
da. W pierwszym rządzie chodzi zapewne o 
budowę dróg bitych, kolei, kanałów i oczy­
wiście o regulację rzeki Hoang ho i Jan-tse 
kiangu z ich dopływami, których katastro ­
falne wylewy i powodzie zatapiają co parę 
lat setki mil najżyźniejszych pól ryżowych 
i są powodem ciągłych głodów, epidemij, 
oraz socjalnych i politycznych niepokojów 
i rewolucyj,

W gorączkowym chaosie, k tóry  ogarnął 
obecnie Europę spowodu Abisynji wiado­
mość ta przeszła u nas bez echa, a jednak 
sprawie tej w arto  poświęcić trochę uwagi ze

J m w  niż za cenę
F IL E T U  18. KLASY  
i r c z e m y  p o d r ó ż o w a ć

SAMOLOTAMI P. L. L. „LQT“

Od czwartku dnia 19 b. m. w kinoteatrze , , S z t u k a “
Arcydzieło niezrównane w swej oryginalności!

Nieaamowity poemat go­
rącej miłości, okrutnej 

zdrady i zazdrości! Arcy- 
ciekawa treść! Fantastycz­

ne emocje!
W rolach głównych:

in urt a tka Aka lemii Filmowej, wspaniała artvsłka, fascynująca w swej piękności kobieta Glaudefte O O lb G ft  naisław nieisz-v aktor europejski, niezapomniany bohater ,Me-

Urojony świat
Charles Boyer

lodyj Cygańskich44, przystojny, męski 
ioel Mc Crea — Joan Bernat — Helen Vinson

pozostanie na długo w pamięci w idzów !
Film tęn.

INI

względu na rozmiary i znaczenie podjętej 
imprezy. Podkreślić zwłaszcza należy, iż po­
dejmuje ją Anglja w dobrze zrozumianym 
interesie własnym, ale też z niewątpliwą ko­
rzyścią miejscowej ludności. Przed wojną zdo 
bywało się takie wszechświatowe dzieła jak 
przekopanie kanału Suskiego, kanału Pa- 
namskiego, budowę kolei transsyberyjskiej, 
i najwyższy jest czas, aby rozpocząć z n ó w  

prace, których rozmiar mógłby w niejednem 
ulżyć ludzkości dając zajęcie nietylko miljo- 
nowym rzeszom robotników', inżynierów' i 
techników — wprawiając w ruch tysiące ko 
pal A fabryk, okrętów — ale jednocześnie 
przywracając zachwianą równowagę ducho­
wą. Obok bowiem m aterjalnej poprawy by­
tu Europy, uprzytomnia jej naocznie, że 
świat stanowo organiczną całość i wszelkie 
odosobnienia gospodarcze i duchowe stoso­
wane nie chwilowo, lecz jako stały program 
wiodą ludzkość do niechybnej katastrofy. 
Zbyt często zapominamy o tern. że klęski i 
nędza w innych krajach znajdą i do nas 
drogę.

Jednym  z głównych powodów kryzysu 
jest właśnie fakt. że od czasu wielkiej woj­
ny tak  Chiny jak  i Rosja przestały brać 
udział w normalnem życiu reszty ś w ia ta .—- 
Olbrzymie te przestrzenie, liczące 600 miljo 
nów głów. stanowiły do wojny rynek zbytu,.1 
pochłaniający produkcję przemysłową Euro 
py i dający polo pracy dla nadwyżki jej in­
teligencji. same zaś były niewyczerpanym 
i tanim rezerwuarem surowych płodów. To 
wszystko dzisiaj nie istnieje i nie da się usu­
nąć kryzysu bez wciągnięcia tych olbrzy­
mich obszarów' w orbitę normalnego życia.

Pałace na pokaz, nory w ziemi 
dla ludzkości.

Moskiewskie ..Izwiestja*. zaniepokojone 
pogłoskami, że w pobliżu słynnego „Dnie- 
prostroja*4, oraz innych wielkich" zakładów 
przemysłowych — tysiące robotników żyje 
w straszliwych warunkach w* norach wyko­
panych w ziemi, zwróciło sie do władz lo­
kalnych o wyjaśnienie w tej sprawie. Wła­
dze te pogłoskom tym nie zaprzeczyły, fak­
ty jednak zbagatelizowały, twierdząc, że 
dotyczy to nielicznych wypadków. Nato­
m iast badania podjęte na miejscu wykazały, 
że sprawa dotyczy 4.515 robotników, razem 
z rodzinami 16 tysięcy osób. Według infor- 
maoyj ..Izwiestji*' mieszkania w norach pod­
ziemnych nie są. czemś chwilowem. stan ten 
bowiem trwa już od r. 1927. Wśród mieś z 
kańców nor jest 2 tysiące robotników m eta­
lurgicznych. 660 specjalistów od obróbki 
aluminium, nie licząc robotników pomocni­
czych.

Oto, jak w oświetleniu sowieckiego na* 
wet pisma wygląda osławiony ..raj so­

wiecki4'!

O buw ie
wszelkiego rodzaju tak;

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, narciarskie. iako też. 
buty z c h o l e w a m i  do k o n n e j  jazdy, 

oficerskie.
Polnca za składu I na zamówlania 

po canach niskich

Pierwszorzędne m a g a z y n y  
— o b u w i a  i wytwórnia —

DZIAD0N WŁADYSŁAW
Kraków, Al. Mickiewicza 41 i Długa ?.

Również pnjjffloje sie wszelkie reperacje.
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Napastliwe „wyjaśnienia" Wioch
w zasadzie wykluczają możność pokojowego załatwienia.

Genewa, 25. ‘.września. Dzisiaj ogłoszono 
/aport Komitetu Pięciu. Zawiera on krótki, 
chronologiczny opis powstania Komitetu i jego 
działalności oraz trzy załączniki, a mianowicie: 
tekst propozycyj Komitetu Pięciu, odpowiedź 
rządu abisyńskiego i sprawozdanie o wyjaśnie­
niach ustnych, udzielonych przez bar. Aloisi 
Madariadze. Sprawozdanie Madariagi, dotyczą­
ce wyjaśnienia Aloisiego ujęte jest w 8 punk­
tach.

Punkt pierwszy zawiera krytykę zasady rów 
ncrżędności kontrahentów, z której wychodził 
Komitet.Pięciu. Włochy uważają, iż nie jest 
racjonalnem traktowanie Abisynji jako równo­
rzędnego partnera, ponieważ Abisynja nie wy­
konała warunków, postawionych jej przy przyj, 
mowaniu do Ligi. Drugi punkt kwestionuje 
istnienie państwa abisyńskiego w obecnych gra 
nicach, powołując się na podkreśloną w swoim 
czasie w memoriale włoskim do Ligi różnicę 
między ziemiami starego szczepu Amhara a zie­
miami zawojowanemi przez Abisynję w ciągu 
ostatnich 50 lat. Trzeci punkt zawiera konklu­
zje z punktu poprzedniego. Włochy wysuwają 
postulat oddzielenia od t. zw. właściwej Ahi- 
synji ziem i szczepów ostatnio zawojowanych. 
W czwartym punkcie Wiochy przeciwstawna ją 
s'o propozycji Komitetu Pięciu -w zakresie ;no. 
demizacji Abisynji, twierdząc, że w stosunku 
do kraju barbarzyńskiego, wyposażonego w po­
ważne siły wojskowe nadzór międzynarodowy 
nie jest wystarczającą metodą ani dla Ligi, pra­
gnącej podnieść Abisynję na wyższy szczebel 
cywilizacji, ani dla Włoch, dopatrujących się 
w Abisynji swego najniebezpieczniejszego 
wroga. W piątym punkcie Wiochy podkreślają, 
źe wypadek podobny, jak z Abisynią nie może 
być rozstrzygany na podstawie, paktu Ligi. 
Punkt szósty krytykuje propozycję Komitetu 
Pięciu, dotyczącą mianowania doradców. W Ab i 
synji — zdaniem Włoch — europejskich dorad 
ców było już zadużo. a jedynym rezultatem 
ich działalności było zmodernizowanie sił woj­
skowych, przez co Abisynja stała się jeszcze 
groźniejszą. Obecnie zaś- propozycje Komitetu 
Pięciu wogóle o armji nie wspominają, pozosta­
wiając tę dziedzinę całkowicie w rękach rządu 
abisyńskiego. Ustanowienie kontroli w dziedzi­
nach mniej teażnych, a 7. pominięciem jej w cizie 
dzinio^wpjskpwęŁ Alowodzi — zdąnjogi. Włoch 
— że Komitet Pięciu nie liczy się z rzeczy wisto 
ścią. W punkcie siódmym Włochy przeciwsta­
wiają się sugestji udzielenia Abisynji dostępu

do morza, zwłaszcza na terenie kolonjalnym 
państw trzecich, wysuwa ją natomiast swoje żą­
danie połączenia Erytrei i Somali na zachód od 
Addis-Aheby. W — ostatnim punkcie. Włochy 
podkreślają niemożliwość zawierania jakichkol­
wiek umów z Abisynją. twierdząc, że Abisynja 
żadnych umów nie dotrzymuje. Podporządko­
wanie więc włoskich koncesyj gospodarczych 
na terenie Abisynji specjalnym umowom wio- 
sko-abisyńskim. jak tego pragną rządy brytyj­
ski i francuski, jest dla Włoch niemożliwe do 
przyjęcia.

Na ogół wyjaśnienie włoskie, zawarte w za­
łączniku. dowodzą niezbicie, że niema żadnej 
płaszczyzny pokojowego załatwienia sporu 
wlcsko-afcisyńsk., o ile integralność państwo­
wa i niepodległość Abisynji. jak członka Ligi 
Narodów ma być zachowaną.

Szewcy anplscj przeciw Włochem.
Londyn (PAT). Komitet wykonawczy 

związku szewców i kamaszników zabronił człon
kom związku wykonywania zamówień dla armji 
włoskiej.

TARŻE SZWECJA PRZECIW WŁOCHOM.
Sztokholm (PAT) Andersen, przywódca 

partji ludowej oświadczył, iż part ja jego 
popiera stanowisko min, spraw zagr. Sandie- 
ra, zajęte w Genewie w sprawie zatargu 
wiosko-abisyńskiego. Part ja  stoi na stanowi 
sku, że rozwiązanie konfliktu nie. powinno 
poświęcać sprawiedliwości pokojowi i że w 
razie potrzeby należy zastosować sankcje 
ściśle ograniczone. Zdaje się, że przeważa­
jąca większość opinji publicznej w Szwecji 
aprobuje to stanowisko, jedynie tylko mniej 
szość partji konserwatywnej, lewicy socjali­
stycznej i syndykalistów widzi niebezpie­
czeństwo w sankcjach i opowiada się za cał­
kowitą i bezwzględna neutralnością.

^  %
EGIPCJANIN AUTOREM UMOWY 

RICKETTA.
Kairo (PAT). B. Minister Tewfik Doss pasza 

oświadczył przedstawicielowi dziennika -Alą 
hram“, iż był on autorem u mewy, przyznającej 
Rickettowi koncesję w Abisynji. Najważniejsze 
stypulacje umowy ■— oznajmił .Tewfik — do­
tyczą utworzenia towarzystwa, w której, zaan­
gażowane byłyby wyłącznie kapitały amerykan 
skoabisyńskie powyżej 10 miljn. funtów.

Prez. Mościcki nie zrzeknie się urzędu.
Warszawa, 25. 9. (Tel.). Wiadomość o decy 

zji P. Prezydenta Rzplitei niezrzekania się orzę 
du ani nie poddawania się reelekcji, lecz pozo­
stania na powierzonem mu stanowisku do upły­
wu okresu kadencji w r. 1940 wywołała duże 
poruszenie w kolach politycznych. Ofieja-nie 
ani na chwilę nie było mowy o możliwości usrą 
pienia P. Prezydenta i nowych wyborach głow y  
państwa. Krążyły jednak na ten temat różne 
plotki i pogłoski, których źródłem były prze, 
dewszystkiem głośne artykuły „Gazety Pol­
skiej4' z czerwca i lipca b. r. Opinia dawała wia­
rę tym pogłoskom głównie z tego powodu, że 
mimo wejścia w życie nowej konstytucji do ty Mi 
czas nie nastąpiła realizacja systemu rządów

prezydenckich, przez konstytucję przewidzi*, 
nych. Obecnie jest rzeczą pewną, że P. Prezy­
dent zwlekał ze swoją decyzją tylko dlatego, by 
inauguracja nowego systemu rządów zbieg!* 
się z zebraniem się nowoobranego parlament*. 
Prawdopodobnie w pierwszych dniach paźdzler 
nika nastąpi nominacja nowego rządu i zwoła­
nie sesji Sejmu i Senatu. W kolach politycznych 
panuje przekonanie, że premjer Sławek nie sta­
nie na czele nowego rządu, a jako szefa przy­
szłego rządu wymienia się najwięcej min. Ko- 
ścjalkowskiego. Co do kandydatury marszałka 
Sejmu, to najwięcej wymienia się jako kandy 
data na to stanowisko dawnego wicemarszałka 
p. Cara.

Ceny zboża ustaliły się.
Warszawa, 25. 9. (Telef.). Na rynku zbożo­

wym w krajit nastąpiła stabilizacja cen ziarna. 
Zyto utrzymuje się w dalszym ciągu na pozio­
mie 13 zł., pszenica na poziomie 18 zł. za 100 
kg. W kołach handlowych przewidują, że eony 
zboża utrzymają się nadal na obecnym pozio­

mie a to wskutek dobrych cen na inne artyku­
ły rolnicze. Zagranicą po okresie wzmocnio­
nych cen na zboże nastąpił okres osłabienia 
cen. Eksporterzy polscy dokonali ostatnio sze­
regu transakcyj zbożowych do licznych krajów 
europejskich.

0 właściwe wykorzystanie ustawy o szarwarku.

Japonię nawiedził próżny orkan.
Tokio. (RAT). Tajfun, któremu towarzyszył 

ulewny deszcz nawiedził wczoraj zachodnie wy 
brzeże Japonji. Linja kolejowa Tokio—Kobe 
uległa częściowemu zniszczeniu. Wiele domów 
zawaliło się. Według dotychczasowych danych 
ofiarami tajfunu padło 63 zabitych. Straty ma 
terjalne są znaczne. Najbardziej oczywiście 
ucierpieli rybacy. Kilkanaście łodzi rybackich 
z 62 ludźmi załogi uniesionych zostało przez 
fale i dotychczas niema o nich żadnej wiado­
mości.

Tokio. (PAT). W czasie tajfunu, który na­
wiedził wyspę Liusziu i okolice Tokio, zginęło 
30 osób a wiele osób odniosło rany, oraz zginę­
ło bez wieści, 500 kulisów w okręgu Szizuka od 
ciętych przez powódź od świata, pozostaje bez 
środków żywności. W Tokio 53.000 domów zo- 
ątało zatopionych i komunikacja uległa przer­
wie. Istnieje obawa, że 62 rybaków, którzy pod 
czas tajfunu znajdowali się na morzu, zginęło.

Nowy zatarg w „Stronnictwie 
Chłopskiem".

Warszawa, 25 września (Telef.) W Stron 
metwie Chłopskiem wybuchł nowy zatarg. 
P a  sporze o prawo Własności organu Stron­
nictwa Chłopskiego tygodnika „Polska Lu­
dowa4; wynikł zatarg o prawo używania ty ­
tułu „Stronnictwo Chłopskie**. Grupa byłego 
posła W rony wydała kom unikat podpisany 
przez prezesa stronnictwa Stawiarskiego, w 
którym oskarża b. posła Dobrocha i jego 
zwolenników o bezprawne używanie tytułu 
..Stronnictwo Chłopskie**, organu „Polska 
Ludowa*, blankietów Stronnictwa Chłopskie 
go itd. Grupa Stawiarskiego zapowiada 
wniesienie skargi do władz prokuratorskich. 
Tygodnik „Polska Ludowa*1, k tóry na wnio­
sek obecnego prezesa Stronnictwa Chłop­
skiego Stawiarskiego został zawieszony 
przez Oddział VIII Sądu Grodzkiego w W ar 
szawie ukazał się pomimo zakazu wydawa­
nia pisma bowiem komornik nie zdążył wy­
konać postanowienia sądowego a grupa po­
sła Dobrocha pospiesznie wydała to pismo 
w objętości jednokartkowej. Dla uniemożli­
wienia ukazywania się pisma komornik do­
ręczył postanowienie sądu drukarni, w któ­
re] drukowany był tygodnik oraz b. posło­
wi Dobrochowi.

KONFISKATA BROSZURY.
Warszawa, 25 września (Telef) Władze 

adm inistracyjne skonfiskowały broszurę C. 
Bramla pod tytułem  „Prowokatorzy4*, wyda 
na we Lwowie.

W Łodzi poprawa.
Łódź 25 września (Telef). Związek Prze­

mysłu Włókienniczego ogłosił dane o stanie 
zatrudnienia na terenie Łodzi. Sprawozdanie 
wykazuje znaczną poprawę stanu zatrudnie­
nia, gdyż liczba robotników wzrosła do 
9.647, co-w porównaniu z tym samym okre­
sem poprzedniego roku wykazńje wzrost o 
3.000. Czynnych było 85 fabryk na ogólną 
liczbę 93 zakładów włókienniczych.

Za obrazę kancl. Hitlera w Polsce.
Warszawa, (PAT). W dniu dzisiejszym'w 

sądzie okręgowym w Warszawie zapadł wy­
rok, skazujący obywatela polskiego Nauma 
Abrama Haiberstadta, oskarżonego o obrazę 
kanclerza Hitlera jako głowy obcego pań 
etwa na 8 miesięcy aresztu bez zawieszenia. 
Skazany zgłosił apelację.

Sprzedaż dzienników przez pocztę.
Warszawa, 25. 9. (Telef.). Poczta polska 

wprowadza od 1 października sprzedaż gazet i 
czasopism przez urzędy i agencje pocztowe. Ca­
ła sieć placówek pocztowych w najodleglej­
szych nawet ośrodkach stanie się w ten sposób 
łącznikiem między społeczeństwem a prasą. 
Czasopisma sprzedawane będą przez urzędy .i 
agencje pocztowe po cenach uwidocznionych 
w nagłówkach bez żadnej dodatkowe] opłaty. 
Publiczność dla otrzymania żądanego czasopi­
sma musi zgłosić osobiście na poczcie lub li­
stownie jego tytuł.

— 000——

Warszawa, 25 września (Telef.). W rzą­
dzie opracowywane są przepisy wykonawcze 
do uchwalonej w marcu ustaw y o świadcze­
niach w naturze, czyli tzw. szarwarku. Swe­
go czasu organizacje rolnicze przedstawiły 
władzom specjalny memoriał z zastrzeżenia­
mi w sprawie szarwarku. W skazywano tam, 
że szarwark może przynieść wiele pożytku, 
gdy będzie stosowany z umiarem, a może 
wyrządzić wsi krzywdę przy nadmienieni 
wyzyskiwaniu uprawnień szarwarkowych.

Wszelkie roboty publiczne stanowią źródło 
ubocznego dochodu dla ludności wiejskej. 
Wszelkie poboczne zarobki rolników musia­
łyby przepaść, gdyby budowę dróg, stawia­
nie budynków publicznych, regulację rzek 
itd.. przeprowadzano "wyłącznie w drodze 
szarwarków. Organizacje rolnicze oczekują, 
że przepisy wykonawcze do ustaw y szarwar 
ko w ej uwzględnią wyrażone w memorjale 
postulaty ludności wiejskiej.

Zakusy wojskowe u rolników.
Warszawa, 25. 9. (Telef.). W Ministerstwie 

Spraw Wojsk, odbyła się odprawa szefów inten 
dentury okręgów korpusów poświęcona w du­
żej mierze zagadnieniu zakupu wprost u produ 
centów/. W węynikn odprawy zostało wydane po 
lecenie, by w bieżącym roku budżetowym doło- 
ŻQpo wszelkich starań celem pokrycia całego 
zapotrzebowania wojska bezpośrednio u produ­
centów, zwłaszcza u rolników'. Przy bezpośred­
nich zakupach u rolników postanowiono stoso­
wać szereg ułatwień i udogodnień.

Przeciw „łańcuszkowym" oszustom.
Warszawa, 25. 9. (Tek). W przyszłym tygo­

dniu odbędzie się w Warszawie pierwszy proces 
o „łańcuch szczęścia4'. Starostwo grodzkie 
Warszawa—Południe przekazało do Wydz. IV. 
Karnego Sądu Okr. odwołanie przeciwko grzy­
wnom, wymierzonym na „szczęściarzy44 za ptze" 
syłanie listów i rozszerzanie w ten sposób łań­
cucha szczęścia.

Pochmurno i deszcze.
Przewidywany przebieg pogody do południa 

dnia 26 września: Wileńskie, Polesie, Wołyń. 
Podole, Pokucie i Małopolska Wschodnia — 
wzrost zachmurzenia aż do deszczów. Tempe­
ratura bez większych zmian. Umiarkowane wia 
try z kierunków południowych. Pozostałe dziel 
nice: początkowo pochmurno i deszcze, potem 
zmiennie. Nieco chłodniej. Dość silne, chwilami 
porywiste wiatry południowo-zachodnie, potem 
zachodnie. 1

BURZA GRADOWA WE WRZEŚNIU
Olkusz, (PAT). Wczoraj nad gminą Cia 

nOwice w okolicy Ojcowa przeszła gwałtów  
na buręa gradowa. Grad wielkości 5-ciozło 
tówek poczynił duże szokdy w ogrodach. 
Również nad Miechowem przeszła silna bu

Projekt reformy świailect# przemysł.
Warszawa, 25. 9. (Tel,). Organizacje samo­

rządu gospodarczego podjęły u czyników rzą­
dowych zabiegi, by projekt reformy świadectw 
przemysłowych został przeprowadzony w dro­
dze ustawodawczej i to jeszcze w roku bieżą­
cym. Życie gospodarcze wymaga, by reforma 
obowiązywała już od 1 styczna najbliższego 
rokuj W przed Łożeniach wskazywano, że regu­
lowanie kwestji świaidectw przemysłowych 
w drodze zarządzeń ministerjalnych nie jest! 
właściwe. Zarządzenia te nie pokrywają się czę­
sto z zasadami obowiązującego ustawodaw­
stwa podatkowego i nie przynoszą właściwie 
korzyści. Przyznanie indywidalnych ulg przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych podkopu­
je byt organizacyj samorządu gospodarczego 
przez zmniejszanie się ich wpływów z tytułu 
dodatków do świadectw przemysłowych na 
utrzymanie organizacyj samorządu gospodar­
czego. Dlatego organizacje samorządu gospodar 
ezeg domagają się przeprowadzenia zasadniczej 
reformy świadectw przemysłowych w drodze 
ustawodawczej.

Nowy rząd w Hiszpanji.
Madryt, (PAT). Min. Skarbu Chapaprie- 

ta utworzył nowy rząd po dwudniowych ro­
kowaniach z przedstawicielami stronnictw.

Możliwość nowej dewaluacji guldena.
Haga. (PAT). Havas donosi, że na zapyta­

c ie  przywódcy partji katolików Holandji, czy 
byłoby możliwe zapobiec dewaluacji fiorena,
gdyby Stany Generalne zatwierdziły rządowy 
projekt ustawy przewidujący zmniejszenie wy­
datków publicznych oraz redukcję uposażeń,

rza połączona z ulewa, przyczem woda zala- ipremjcr Cołijn odpowiedział: Pomimo usiłowań 
ła niżej położone mieszkania i uszkodziła1 >'ządu trudną rzeczą będzie zapobiec dewalua- 
znacznie, prowadzono roboty drogowe.

-ooOoo---------
Warszawa, 25. 9. (Tek). W rolskiem Bad.jo 

stanowisko, opróżnione przez gen. Dąbków- 
skiego. dyrektora administracyjnego, miałoby 
być objęte przez pułkownika Konarskiego, obec 
nego kierownika biura pTasy iprópagandy. Se­
kretarzem generalnym będzie mianowany b. 
dowódca pułku radiotechnicznego pułk. Karat fi ' 
Kreuter-Kraft.

cji florena ponieważ społeczeństwo holender­
skie w dalszym ciągu wymienia walutę krajową 
na pieniądze zagraniczne. Jeśli społeczeństwa 
zachowa spokój i ufność, to mimo niepewności 
politycznej możliwe będzie zapobiec dewalua­
cji, chyba, że zaszlyby nieprzewidziane obecnie 
okoliczności. Oświadczenie premjera holender­
skiego różni się od mowy tronowej, wygłoszo­
nej niedawno w parlamencie holenderskim w 
sprawie stanowczej obrony parytetu florena.

X ostatniej cfan>ifi.

Kredyty na Bibliotekę |agiell.
Warszawa 25 września (Telef.). Minister) Wojewódzki w Krakowie, że z pożyczki In- 

stwo Spraw W ewnetrznvch zatwierdziło ko- westycyjnej Ministerstwo Wyznań i (Mw. 
szło rys robót kamieniarskich przy budowie Publicznego przeznacza na dalszą budowę 
Biblioteki Jagiellońskiej, przyznając na ten Ribljoteki Jagiellońskiej w roku 1935 36 
cel w ydatek 540.000 *ł. Równocześnie Min. kredyt miljona złotych, 

i,Spraw Wewnętrznych zawiadomiło Urząd J — oopoo _
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AGATA CHRISTIE

Tłumacz, z angielskiego Z. Skolimowskiej,

Należało jeszcze pozyskać naczelnika po ! 
licjł. oraz jego podwładriych* Można, sobie | 
Zdać sprawę, że najtrudniejszym- dla Poiro- •; 
ta  orzechem do zgryzienia, była adm inistra-■: 
cja. Zdołał nareszcie wymóc zezwolenie pu l; 
fcownika W estona. pod warunkiem, że ten j 
umywa. ręce od wszystklsgo. Poi rot sam j  
wziął na siebie odpowiedzialność za fałszy- i 
we świadectwo śmierci i wszystkie następ-j 
Stwa. Poirot byłby za sz łą  przyjął wszyst- j  
kie warunJwi. byle mieć wolne ręce. Mój dzień j 
natomiat zeszedł mi na fotelu, z kołdrą na 
nogach. Oo parę godzin Poirot wpadał do 
pokoju zdawać mi sprawę z biegu rzeczy.

. — Jak  się czujesz mój drogi? Żałuję cię ! 
bardzo, ale może lepiej, że cię nie wmiesza­
łem w tę całą maskaradę. Zamówiłem wie­
niec z samych lilij z tym bajecznym napi­
sem: ..Ze szczerym żalem Herkules Poirot4'. 
Co za farsa.

I znikał by się pojawić później z ostat­
niemu nowinami.

— Rozmawiałem z panią Rice. całą w 
czerni: ..Biedna Nick“ . Ce za okropny dra­

mat! Taka wesoła tryskająca życiem, nie 
mogę się pogodzić z myślą o jej śmierci! itd.

— Bawi cię ta komedja? — spytałem.
— Wcale nie. lecz należy do mojego 

planu. Ażeby dobrze odegrać swoją rolę, 
trzeba się w nią wżyć. Pani Rice. pa  w y­
czerpaniu zwykłych formułek żalu. przeszła 
do bardziej żywotnego tematu: Nie mogła 
oka zmrużyć w nocy, tak  dręczyła zagadka 
czekoladek. ..Niemożliwa rzecz, niemożli­
wa". powtarzała w kółko. Wobec jej upor­
czywego wątpienia, ofiarowałem się z goto­
wością pokazania jej wyniku analizy chemi­
ka. Wówczas dodała, już mniej pewna sie­
bie. „Pan powiada, że to była, kokaina?44 — 
Potwierdziłem pytanie. ..O. mój Boże‘‘. — 
zawołała. ..Już nic nie rozumiem1*.

— Może nie udaje.
— W każdym razie zgaduje doskonale, 

że jest podejrzana, nie brak jej bowiem ro­
zumu. Czyż nie mówiłem ci tego?

— A jednak zdaje mi się, że po raz pierw 
szy nie uważasz, aby to ona była winowaj­
czynią.

Poirot zmarszczył brwi. poczem się uspo 
koił.

— Słuszna uwaga. Hastingsie! Istotnie 
mam wrażenie, że się rzeczywistość nie zga­
dza z memi przypuszczeniami. Subtelna, in­
teligencja mordercy charakteryzuje zwykle 
tego rodzaju zbrodnie, prawda? Tu zaś. co 
widzimy? Żadnej finezji, oprócz faktów bru­

talnych. Nie. -zagadnienie przedstawia się te 
rąz w innej formie.

Poczem ciągną dalej opierając się o stół.
Widzę trojakie możliwości. Pierwsza: 

Pani Rice kupuje czekoladki, a Lazarus je 
przywozi. W takim razie jedno z dwojga 
musi być winowajcą, albo też oboje. Co zaś 
do rzekomego od panny Nick telefonu, to 
lepiej uważać go za prosty wymysł. Takie 
jest rozwiązanie proste i bez komplikacji. 
Następne rozwiązanie: Drugie pudło nade­
słane pocztą. N to bądź mógł je zaadresować: 
jedna z osób naszej listy. ,.od A do Y.“ P a­
miętasz ją. prawda? Jeżeli to pudełko za­
wierało cukierki zatrute, to pocóż cała hi- 
s-torja z telefonem? Dlaczego gmatwać spra 
wę dragiem pudłem czekoladek?

Z wysiłkiem skinąłem głową, przy go­
rączce 38.2 wszystkie powikłania wydały 
mi się niepotrzebne i poniekąd śmieszne.

— Pozostaje trzecie rozwiązanie. Pudeł­
ko zatrutych czekoladek zostało podstawio­
ne w miejsce nie szkód li wręgo daru pani Ri­
ce, a zatem wezwanie telefoniczne staje się 
zrozumiałe i jest. nawet dość sprytne, narzu- 
ca bowiem pani Rice role kozia ofiarnego, 
czyli innemi słowy, każe jej wyciągać k a ­
sztany z ognia. To trzecie rozwiązanie jest 
najlogiczniejsze;-ale i najcięższe. Jak  można 
było urządzić w stosownej chwili tę zamia­
nę pudełek? Port jer mógł pierwsze posłać 
zaraz na górę i przez to samo uniemożliwić

zamianę. Nie, w  tern niema ani odrobiny 
sensu.

— Chyba, że to % ł Lazarus.
Poirot spojrzał na mnie zanlepokojny.
— Masz gorączkę mój drogi, może się 

podniosła?
Skinąłem głową.
— Ciekawa rzecz, jak  parę dziesiętnych 

więcej zaostrza władze umysłowe. W ypo­
wiedziałeś uwagę prostą a  głęboką, tak  pro­
stą. że mnie nie przyszła na myśl. Takie 
przypuszczenie zdradzałoby dziwny stan rze 
czy, należałoby wnosić, że dobry, serdecz­
ny przyjaciel pani Rice usiłuje ją zgubić. — 
Sprawa weszła by na zgoła inne tory. w do­
datku bardzo z a wikłane.
• Przymknąłem oczy, szczęśliwy z oka­

zanej domyślności, lecz śpiący i oporny 
wszelkim dalszym wysiłkom umysłowym.

Przyjaciel mój okazał się znowu w przed 
wieczornej porze.

— Kwieciarka robi m ajątek dzięki me­
mu planow i Wszyscy -zamawiają, wieńce. 
Pan Croft, pan Vyse. kapitan Chałlenger 
i t. d.

Ostatnie nazwisko w&budziło me współ­
czucie.

— Ach. proszę cię Poirot powiedz praw- 
rę temu biednemu chłopcu, gdyż inaczej 
gotów oszaleć z bólu.

Poirot potrząsnął głową przecząco:

(Ciąg dalszy nastąpB.
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FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONIE  
WŁADYSŁAW BOLONSK!

KRAKÓW, Ul. ŚW. ANNY 3. Tal. 19465.

W szelkie artykuły wchodzące w skład handlu to­
warów spożywczo-korzennego

WIN, WÓDEK i DELIKATESÓW, oraz OWO­
CÓW, K R A J O W Y C H  l ZAGRANICZNYCH
w  wielkim wyborze po przystępnych cenach

poleca:

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
♦  K R & K O W ,  ULI C A  F L O R I A Ń S K A  49

II Codziennie iwieie masło dworskie

:♦

Księgarnia Krakowska
Kraków, ni. sw. Krzyża 13.

po leca :
Dziecię i Jezus—M odlitewnik dla dzieci . . zł.
JEŻ M. X., Ku chwale Bogarodzicy . . . .  „
JEŻ M. X., Egzorty dla m łodzieży szkół powsz. ,,
KŁOS J. X, Pamięci A rcybiskupa Stablewskiego „ 
MUSIAŁ K. X., Powrót do Boga (K azania re ­

kolekcyjne) .................................................  „
PACHUCKI MT.l Myśli św . B ernarda . . . .  „
T ekst Mszy ś\v. do wspólnego śpiew u . . .  „

Wgsi$łka m  zamówieniu zamiejscowe odwrotna.

2 50 
2-50 
5-— 
-•60

3*50 
1T)0 
-  '15

% a ^ i x p * M « c A  t o i p n r u

p s iro ltfn a ć  sie n a  o^ łnssaiticucii się
w  „ k ło s ie

Piorwszorzgdna

Pracownia Obuwia
WŁ. KOWALCZYKA

KRAKÓW
ul. Zwierzyniecka 5.
Poleca obuwie luksusowe 

damskie i męskie oraz 
wszelkie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

Organista młody, nie 
żonaty, (równocześnie 

wykwalifikowany ślusarz 
i mechanik, znający się  
nieco na szoferstwie) po­
szukuje posady. Franci­
szek Dudek, Moderówka 

(ad Jasio) Małopolska*.

S S . Felicjanki
P. T. Instytut Ochrony 
Dziewcząt Kraków ulica 
Mikołajska L. 18 przyjmu­
je po bardzo niskich ce­
nach hafty białe, barwne, 
bieliznę damska, męską, 
pościelową; kołdry, które 
w y k o n u j e  s o l i d n i e  
i w oznaczonym czasie. 
Nadto przyjmuje w zakres 
krawieczyzny d a m s k i e j  
według najnowszych mo­

deli.

FSrster LSbau tatyiitja 
Hofmann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKA,
skład fortepianów

Kraków, Szewska 9.

FOTOCYNK
dawniej

ŚW IATŁO CIEŃ
Zakład chemigraficzny dla 
wyrobu klisz drukarskich na 
cynku, mosiądzu i miedzi 

KRAKÓW, Franciszkańska 4
Telefon Nr. 112-74. -  Skrytka 

pocztowa Nr. 222.

I
I
m u
R #

Waine dla P.'T. D u chow ień stw a.
Okazyjna wysprzatslai szat liturgicznych.

Ornaty ©cl 60 zł. Dalmatyki za pare  160 zł.
Kapy od 90 zł. Tuwalnie od 40 zł.
Stale na składzie wielki w ybór m ateriałów  kościelnych, galonów,

frendzM. Ceny najniższe.

Fr. Kopaczyń sk i i Ska Kraków, Bracka 2, tel. 123-30.
m m

l
l

li ks. Gatiowsklcgo
(Bochnia)

do nabycia za gotówkę
(w n a w i a s i e  nowa cena księgarska).

KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75). KATE­
CHIZM MAŁY 1.20 (1.401. WYCIĄG KATECH- 
Ó.40 (0.50), DZIEJE BIBL. (2.701. MAŁA Bl- 
RLIJKA (1.70), EGZÓRTY DLA SZKÓŁ. 
POWSZ. (4.50). KRÓTKA HIST. KOSC. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 złJ. KA­
TECHEZY BIBL. DLA i. i 11. KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 ztj, PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 rJ. 
:2.40), KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.1.5 (0.20), DOBRY PA­
STERZ. modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. ;(80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50, 

(60, 80, 1.20, 1.80).
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franco- 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

Izba Skarbowa w Krakowie Nr. I.
25/2/21/35.

Ogłoszenie.
Izba Skarbowa ogłasza

przetarg publiczny
1) na dostawę m aterjału na mundury dla 

węźnych skarbowych w kolorze „maren- 
go“ w ilości 267.63 m.,

2) na uszycie wraz z dodatkam i 89 mundu­
rów dla woźnych.
Mundur składa się z i p .  spodni, bluzy 

lub m arynarki 2-rzędowej i czapki.
Oferty w kopertach zamkniętych i zala­

kowanych z napisem „oferta na dostawę 
m aterjału mundurowego, względnie na uszy­
cie mundurów" — należy składać w  Oddzia­
le gospodarczym Izby Skarbowej ul. Skar­
bowa 1, biuro Nr. 2 7 ,1. p. w godzinach urzę­
dowych w terminie do dnia 5 października 
1935 r., godz. 12. Oferty złożone po term i­
nie nie będą rozpatrywane.

Do oferty należy dołączyć kwit. wadjo- 
wy na złożone w Kasie I. Urzędu Skarbo­
wego w Krakowie ul. W iślna 7, w'adjum 
w wysokości 5 proc. oferowanej ceny, oraz 
próbki, na m aterjał mundurowy w formacie 
40 x 40 cm. Do ofert ad 2 winny być dołą­
czone próbki dodatków do mundurów. 
Wszelkich informacyj udzieli Oddział go­
spodarczy Izby Skarbowej.

Izba Skarbowa zastrzega sobie mo&ność 
wyhom oferty bez względu na cenę. wzglę­
d n i  ifraprz^jooja żadnej.

Naczelnik W ydziału
f—)  St. D n i.

Maturyczne i dokształcające kursy

„ W i E D Z A ”
Kraków, ul. Bron. Pieracsiego 14/1.
prowadzące ustne lekcję na kur­
sach zbiorowych w K y a k o w i e ,  
oraz przygotowujące w drodze ko­
respondencji, zapomocą przystęp­
nie i wyczerpująco o p r a c o w a n y c h  
s k r y p t ó w ,  programów i tematów, 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 

1935/36 n a :
1. Kurs maturyczny gimnazjum, 
la . Kurs maturyczny półroczny

repetytoryjny.
2. Kurs średni do egz. z 6-ciu 

kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie I. i II. 

kl. gimn. nowego ustroju.
4. Kurs 7-miu kl. szk. powszech.

UWAGA : Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymują co m iesiąc, oprócz materjału 
naukowego, tematy z B-clu głównych przed­
m ioty* do opracowania. Nadto obowiązkowe- 
egzaminy badają 3 razy w ciągu roku szkol­

nego postępy nczniów.
Wykładają wybitne sity fachów:

PnJ*tv

t f a u u i g g i E a l E m u a j .

ZĘBY  SZT U C ZN E
BEZ PODNIEBIENIA M

plomby, korony złote, wyjęcia korzeni bSS kl 
Bólu — Nowość w dwntystyc.i ,  Oralite“ . Pj 
Higjeniczny, estetyczny, lekki, n iełim liw y,ko- r l  
lor dziąseł i podniebienia naturalny. W miejsce M 
przestarzałych protez kauczukowych nslcu- H  
tocznia s o l i d n i e  i t a n i e  uprawniony |T 

DENTYSTA [ j

ANTONI KORNIKB
w Krakowi*, S

ul. Nerlańska L. 29 Ip. -  Tel. 179-32. H  

g ą g g E  I Z L S I U S S S 2 I K

PUNKT ZBORNY AMAT0R0W i ZAWODOWCOW

„FOTO—REKORD"
Kraków, ul. iw. Tom ana 24.

filja: Plerjańika 37.
Dajemy aparaty fotograficzne w ratach od 

10 zł. m iesięcznie.
Wykonujemy roboty amatorskie tanio i szybko

Wydawca za „Głos Narodu**, Skę z ogr. odpow.K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowaki. Ornka-mU ~Ołn«u Narodu* pod xar». R. Ferkiu


